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Wartość skonfiskowanej broni
< obliczono na wiele milionów franków

PARYŻ. Masowe rewizje przeprowadzone 
przez francuskie władze policyjne w Paryżu 
i w jego okolicach przynoszą coraz to nowe re­
welacje na temat zbrojeń organizacji „białych 
kapturów“. ■

Niektóre dzienniki podają, że karabinów 
maszynowych, jakie ukryte były w tajnych 
arsenałach organizacji, było aż 200. wszystkie 
zupełnie nowe i nowoczesne. Ogółem skonfi­
skowano około 4 tony broni, amunicji i mate­
riałów wybuchowych.

W samym Paryżu wykryto już cztery za­
konspirowane arsenały, zamienione przez na­
łożenie grubych betonowych ścian jakby w 
fortece podziemne.

Przeprowadzane są coraz to no we areszto­
wania, budzące sensacją. M. in. przytrzymano 
b działacza „Krzyża Ognistego“ przemysłow­
ca Anceau, u którego znaleziono adresy do­
mów, gdzie wykonywane były w piwnicach 
roboty betonowe dla urządzenia arsenałów.

Uwięziono również młodego arystokratę 
francuskiego de ia Motte St. Pierre, w którego 
domu wykryto tajne przejście, prowadzące do 
zamaskowanego betonowego lochu. Arsenał 
był pusty.

Arystokrata ten jest właścicielem laborato­
rium radiotechnicznego i istnieje uzasadnione 
podejrzenie, że produkował on aparaty radio­
we przede wszystkim na potrzeby organizacji.

W związku z aferą „białych kapturów", 
zwracają uwagę, iż na terytorium Francji znaj­
duje się przeszło 2C0 tajnych stacyj nadaw­
czych. Jedne z nich mają być zainstalowane 
w pobliżu niektórych wielkich letnisk, inne na 
granicach, inne wreszcie w pobliżu wielkich 
portów. Są też stacje, umieszczone niedaleko 
koszar.

Prasa podając rewelacyine wyniki rewizyj
zajmuje się przede wszystkim stroną politycz­
ną wykrycia arsenałów. Do jakiego jednak ce­
lu służyć miała odkryta w podziemnych lo­
chach broń? Koszt już skonfiskowanej broni 
obliczany jest na wiele milionów franków — 
któż więc mógł finansować te kosztowne za­
kupy?

Socjaliści twierdzą, że przygotowywany był 
zamach przeciwko rządowi Frontu Ludowego 
i przeciw ustrojowi demokratycznemu Francji. 
Komunistyczna „Humanite" natomiast oskar­
ża kapitalistów, że uzbroili bojówki „białych 
kapturów“ dla wypowiedzenia wojny związ­
kom zawodowym.

Skrajnie prawicowa monarchistyczna „Ac­
tion Francaise“ twierdzi wręcz, że sensację 
przygotowała prowokacja policji, bowiem wła­

dze od dawna wiedziały o istnieniu organiza­
cji „białych kapturów“, a obecne „odkrycie“ 
jej było z góry ukartowane, aby można było 
nr.stępnie zastosować ostry kurs represyjny 
wobec rzetelnych patriotów.

PARYŻ. Socjalistyczny minister spraw we­
wnętrznych Dormoy, zapytany przez dzienni­
karzy o rolę tak często cytowanej w związku 
ze znalezieniem broni tajemniczej milicji re­
wolucyjnej, odpowiedział, że cała ta uprawa 
z każdym dniem zyskuje na rozmiarach i zna­
czeniu.

Przy tej sposobności Dormoy oświadczył, że 
rewizja w domu pewnego spedytora rzecznego

wykryła oprócz kaiabinów i amunicji nawet 
czternaście armat przeciwczołgowych.

„Jour“ donosi, że pod wpływem ostatnich 
wydarzeń znajduje się ministerstwo spraw we­
wnętrznych i narodowe władze bezpieczeń­
stwa pod silną strażą. Od godziny 21. nie mo­
że się dostać do wnętrza gmachów nikt, ktc 
się nie wykaże dowodem osobistym, lub nie 
zna hasła.

Posterunki milicji lotnej mają rozkaz za­
trzymania każdego, kto v. chodzi do minister­
stwa.

W razie, gdyby ktoś nie usłucha' drugiego 
wezwania do zatrzymania się, posterunki ma­
ją rozkaz użycia broni.

Minister Komunikacji Płk. Ulrych, o którego 
obycie na Śląsku donosimy na innym miejscu

WARSZAWA (tel. wł). Zgodnie z konsty­
tucją przed upływem bieżącego miesiąca Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej wyda zarządzenie, 
zwołujące Izby ustawodawcze na zwyczajną 
budżetową sesję parlamentarną. W kołach 
parlamentarnych spodziewają się ukazania za­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej, zwołu­
jącego Izby ustawodawcze wptzyszłym tygo­
dniu. Pierwsze posiedzenie Sejmu, jak twier­
dzą w kuluarach sejmowych, odbyć się ma we 
wtorek, dnia 30 bin. Na posiedzeniu tym spo­
dziewane jest wygłoszenie ekspose P. Wice­
premiera inż. Kwiatkowskiego, w którym P. 
Wicepremier przedłożyć ma sejmowi plan po­
lityki gospodarczej Rządu.

Ponadto na pierwszym posiedzeniu Sejmu 
nastąpi wybór komisyj sejmowych, które — 
jak wiadomo wybierane są na przeciąg jednej 
sesji oraz będą wysłane w pierwszym czyta­
niu do tych komisyj preliminarz budżetowy na 
1938/39 rok oraz projekt ustawy skarbowej.

Nadchodząca sesja parlamentarna wywołu­
je żywe zaniteresowanie sfer politycznych ze 
względu na pierwszorzędnej wagi projekty u-

staw, które na sesji tej mają być rozpatrywane 
jak również ze względu na to, że obrady par­
lamentarne przynieść mogą pewne wyjaśnie­
nia obecnej sytuacji politycznej w kraju.

Halifax u Hitlera
BERLIN. Lord Halifax przybył wczoraj o go­

dzinie 9.40 w towarzystwie min. Neuratha do 
Berchtesgaden, skąd udał się natychmiast, pry­
watnym samochodem kanc. Hitlera do Berghof. 
W czasie drogi miał min. Neurath sposobność 
zwrócenia uwagi lorda Halifaxa na piękno przy­
rody bawarskiej.

W Berghof powitał lorda Halifaxa na progu 
swego domu kanclerz Hitler. Następnie odbyła 
się w gabinecie kanclerza trwająca 1 i pól godzi­
ny rozmowa, w której wziął również udział min. 
Neurath.

Po zjedzeniu wspólnego obiadu Halifax opu­
ścił około godz. 13 Berghof.

W Berchtesgaden i Berghof przebywało w 
czasie wizyty lorda Halifaxa wielu zagranicz­
nych dziennikarzy.

Ofiary katastrofy pod Ostenda 
przewieziono do Hesji

DARMSTADT. W nocy z czwartku na 
piątek przybył do stolicy Hesji pociąg, wio­
zący zwłoki ośmiu ofiar katastrofy samolo­
towej pod Ostendą. Na dworcu oczekiwali na 
przybycie pociągu członkowie rodziny, a m. 
in. matka tragicznie zmarłej księżnej hes­
kiej, księżna Aleksandra Grecka z trzema 
córkami. Wczoraj odbyło się przeniesienie 
zwłok do starego mauzo.eum na Rosenhoenne.

Wioski statek wyleciał 
w powietrze

BREST Parowiec wioski . Boccatio“ które­
go załogę wzial na swój pokład statek holen' 
derski .Tagianden“ eksplodował w odległości 
20 mil na południowy zachód od wyspy Ques- 
sant Statek wyszedł z portu Hamburga do Ge­
nui i wiózł sorzet woienny Niewątpliwie wv‘ 
buchty przewożone na statku zapasy amunicji 
Potwierdza sie iż i eden z członków załogi 
..Boccacia“ zgina! . Taki ad en“ jest w drodze 
do Dunkerki

brud osadza się 
tylko na jego gład­
kiej powierzchni, 
podczas gdy w tka­
ninę wnika głębo­
ko wskutek jej prze­
puszczalności. Dla­
tego, aby bielizno 
było rzeczywiście 
czysta, musi być 
prano "na wskroś".

RADION
PIERZE BIELIZN? „NA WSKROŚ"

&YRÓB SCHICHT-LEVERS. A.

Honsyslgpz ganiesHl i nominaiie 
noiuiiili HepifiiElöi»

MIASTO WATYKAŃSKIE. W dniu 
13 grudnia b. r. odbędzie się tajny konsy- 
storz papieski, 16 zaś grudnia — publiczny. 
Na konsystorzu tym Ojciec św. mianuje 
nowych kardynałów a mianowicie: patriar­
chę Wenecji, ks. arcybiskupa Piazza, nuncju 
sza w Jugosławii arcybiskupa Pellegrinetti, 
arcybiskupa Westminsteru Hinsleya, sekre­
tarza Kongregacji Spraw Kościelnych Nad- 
zw yczajnych arcybiskupa Pizzardo, oraz ar­
cybiskupa Lyonu, Gerlier.

Skład narodowościowy 
kolegium świętego

CITTA DEL VATICANO. W związku a 
wczorajszym doniesieniem „Osservatore Ro­
mano“ o bliskiej nominacji 5-ciu nowych kar­
dynałów, koła kościelne zauważają, że nieba­
wem Święte Kolegium liczyć będzie 69 człon­
ków, na ogólną liczbę 70 miejsc. Skład narodo­
wościowy Święte?- Kolegium przedstawiać się 
będzie następująco: Włochy 39, Francja 6, Sta­
ny Zjednoczone 4, Hiszpania 3, Niemcy 3, Pol­
ska 2, Czechosłowacja 2, po jednym kardynale 
posiadają ponadto Węgry, Irlandia, Belgia, 
Portugalia, Anglia, Argentyna, Braźylia, Ka­
nada, Austria i Syria. Z ogólnej liczby 69 kar­
dynałów, 34 kardynałów należeć będzie do 
kurii rzymskiej, a 35 pochodzić będzie z tere­
nów diecezjalnych. Większość Świętego Kole­
gium składać się będzie z członków, którzy 
purupurę kardynalską otrzymali cd obecnego 
papieża. Liczba ta wynosić będzie 56. Z pozo­
stałych 10 otrzymało kapelusze kardynalskie 
z rąk Benedykta 15-go, 2 z rąk Piusa 10-go, a 
jeden z rąk Leona 13-go.

Atak na Nankin w najbliższym
LONDYN. Ulewne deszcze i gwałtowna 

kontrofenzy wa pod Suczau doprowadziły do 
wstrzymania zwycęs Kiego marszu Japończy­
ków w kierunku Nankiuu.

Dowództwo japońskie wycofało większość 
wojsk nad jezioro Ta i hu.

Jednocześnie wzmożony został napór ja­
poński, idący rzeką Jang-Tse. Około 70 ja­

pońskich okrętów wojennych, przeważnie 
lekkich kanonierek i pancernych łodzi moto­
rowych przedziera się na zachóu, natrafiając 
jednak na coraz to nowe przeszkody. To zato­
pione dżonki chińskie co kilkadziesiąt kilo­
metrów wstrzymują barykadami poawodny­
mi pochód Japończyków.

Mimo powodzenia pod Suczau i w rejonie

jezior Chińczycy liczą się poważnie z atakiem 
na Nankin już w najbliższym czasie. Na rze­
ce skoncentrowano kilkanaście kanonierek, na 
wschód od m asta budowane są okopy, gnia­
zda karabinć v maszynowych i zamaskowane 
pozycje artyleryjskie. Siły chińskie przezna­
czone dla obrony Nankinu wynoszą 150.000 
łudzi.
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Pogoda na sobotę
WARSZAWA Pogoda ira ogół pochmurna z 

Przelotnymi opadam: w postaci śniegu w oói- 
nccnei części, a śniegiem z deszczem lub desz­
czem na pozostałych obszarach W południu»e.i 
połowie kraiu nieco cieolei poza tvm nuda. 
lekki mróz Wiatry z kierunków południowych

Z POBYTU P. MINISTRA ULRYCHA 
NA ŚLĄSKU

(_) Wczoraj rano przybył do Katowic P 
Minister Komunikacji Pik. Ulrycb w towarzyst­
wie dyrektora departamentu dróg wodnych n 
Romańskiego. Przviazd P. Ministra ma na celu 
dokonanie inspekcji dróg wodnych w woj ślą­
skim W godz orzedooludniowvch P. Minister 
udał sie do oowlatu tarnogórskiego. celem wiet­
rzenia prac« przy budowie zapory wodnej na 
Kozjowei Górze.

DYŻUR LEKARSKI W KATOWICACH.
(—) Dyżur lekarski Kasy Chorych Katowic 

w niedzielę, 21 listopada pełnią: dr Kapita in, 
Kopernika 6, dr Krokuiski Mariacka 7, dr Adam. 
czyk, Bc-gucice, Krakowska 46 i dr Kcpczak, 
Załęże, Wojeiechowsk.ego 74; lekarze specjali­
ści: dr WiJimowski — Szpital M.ejski, dr Ro­
se ak — pi. M. P.łfudsk. ego 3. dr Radajewska — 
3 Maje 13 i dr Pojda — Mielęckiego 4.

Ella ZlFIIII IDIBlIillil I Plisie
pned sadem bytomskim

Szerokim echem w swoim czasie odbiła się 
na Śląsku zbrodnia popełniona przez n.ejak ego 
Em.le Wawrosza na osob ę Jerzego Fleiszera z 
Bytomia. . Mordu dokonał Wawrosz w lesie koło 
Siemianowic w lutym bieżącego roku.

Obecnie przed sądem przys.ęglym w Bytomiu 
toczy s.ę

ROZPRAWA PRZECIWKO KOCHANCE 
WAWROSZA

Walesce Skibowej ze Szarleja, która była wspól­
niczką mordercy i doradzała mu zabicie Klei- 
szera.

KIM JEST OSKARŻONA SKIBOWA?
Urodziła s.ę 8 kwietnia 1915 r. i wyemigro­

wała razem z rodzicami w reku 1922 do Szer- 
ieja w Województwie Śląskim. Tu uczęszczała 
też do szkoły. W roku 1934 poznała góro ka 
Sobczyka z Rozbarku pud Bytomiem, którego 
następnie poślubiła. W ten sposób stała s.ę oby­
watelką niem.ecką. Małżeństwo to które m ało 
dwoje dzieci, rozeszło się po pewnym czas.e z 
powodu

ZDRADY MAŁŻEŃSKIEJ I NIEMORAL­
NEGO PROWADZENIA SIĘ 

przez Sobczykcwą. W międzyczasie Sobczykcwa 
poznała zb ega z Polski Emila Wawrosza, z któ­
rym nawiązała bliższą znajomość, chociaż rów­
nocześnie utrzymywała zażyłe stosunki z nieja­
kim Jerzym Fleiszerem, obywatelem niemieckim.

Akt oskarżenia zarzuca Skibowej, że dnia 27 
lutego br. na drodze Szarlej — Wojkowice Ko. 
morne okazała pomoc Emuowi Wawnoszowi przy 

i przez n.v6o ....---- i na osome Jerzego

i utrzymywała „tylko" przyjacielskie stosunki z 
I Fieiszerem, który mieszkał n*. kolonii kopalni 
I Gerhard, a którego poznała podczas ob edów w 
I kuchni dla ubcgch. Pan e waż Sk bowa me u- 
I krywała się ze swą sympatią do Wawrosza — 
I Fle-iszerowi me trudno było zorientować s ę w 
I wytworzonej sytuacji. M.mo to jakoś pogodził 

się z losem. Wszyscy troje, chcąc uzyskać za­
trudnienie przy robotach publicznych — mus eli 
postarać się o dokumenty osobiste. Wewrosz x>- 
ezywiście tych pap.erów me posiadał, gdyż — 
jak już wspomn.eł śmy — zbiegł on z Polski.

Celem wyłudzenia pap erów od Fleiszera Wa­
wro sz namówił Skibową, aby zaprosiła go do 
domu rodziców w Szarleju, a następn e wydo­
stała od niego potrzebne dokumenty. Stało się 
tak, jak u planował; Wawrusz z kochanką.

Fle.szer przybył do Szarleja, gazie Skibowe 
zaprosiła go do m ejscowegu kina. Tutaj spot­
kali się z Wawroszem Pc przedstawieniu udali 
s.ę poza m.ejscowcść i w pobl.skim lesie 

WAWROSZ ZAMORDOWAŁ W BESTIAL­
SKI SPOSÓB FLE1SZERA.

Skibowa ukryta za drzewami obserwowała z pe­
wnej odległości zbrodnię swego kochanka.

Po strasznym czyn.e oskarżona wraz z Wa­
wroszem udali się do S-em-anowic do siostry 
Wawrosza. Po drodze morderca wrzucił do stu­
dni skrwawiony płaszcz zamordowanego Flei- 
szere, a pap.ery jego m.ał rzekomo ezęśc.owo 
zniszczyć.

Tymczasem
POLICJA POLSKA NAKRYŁA WAWROSZA

cji polskiej i niemieckiej udało się również ująć 
Skibową w Bytomiu i osadzić ją w więzieniu.

Obecna rozprawa w Bytomiu jest w.ęc epi­
log.em tej ponurej zbrodni Dotychczas przed 
trybunałem preew.nęło się 13 świadków, którzy 
poważnie obciążali oskarżoną. Obrońca Skibowej 
zażądał przesłuchania w drodze rekwizycji jako 
świadka Wawrosza, przebywającego w więzie­
niu polskim.

Na tym rozprawę sąd odroczył do najbliższe­
go pon.edz.etku.

CHRONI RĘCE ZMIĘKCZAJĄ­
CY i WYBIELAJĄCY (KOGĘ

^PBAfcATOW
r t=>ERI=ECTiOM

0twarcie„K9wjarni Ziemiańskiej“ 
w Katowicach

jStrany na terenie Bielska fachowiec gastro­
nomiczny n Rudolf Kubiczek bvfv założyciel 
polskiei placówki . Cristalu“. otworzył w Kato 
wicach przy ul Mariackiej 25. Cukiernie ' Ka­
wiarnie .Ziemiańska“. Lokal został wygodnie i 
nowocześnie urządzony i zaoewma orzvernnv 
pobyt swym gościom Doskonale ciastka z wła­
sne! pracowni oraz solidna obsługa, niewątpli­
wie przyczynia sie do powodzenia lokalu (o)

KONKURS NA AFISZ PROPAGANDOWY
ŚLĄSKA PRZEMYSŁOWEGO.

(—) W dnu 15 grudnie br. upływa ostatecz­
ny termin korosuirsu na af.s? propagandowy ślą­
ska Przemysłowego, ogłoszonego przez Zw.ązek 
Propagandy Turystyki Wo-j. Śląskiego (Katowi­
ce, tri. Pocztowa 2). Wobec silnego %a.nieraso­
wa ma konkursem wśród grafików z całej Pol­
ek., projektowane jest podwyższenie wysokości 
nagród. Rozstrzygnięcie konkursu nastąpi je­
szcze przed Bożym Narodzeń em Prace nade­
słane na konkurs wystaw.one będą w styczn.-u 
na projektowanej wystawie „Śląsk w fotografii",

CHRONIĆ WODOMIERZE PRZED MROZEM'
(—) Mie'skie Zakłady Wodociągowe zwra­

cała właścicielom domów uwagę na konieczność 
zabezpieczenia wodomierzy oraz przewodów 
wodociągowych przed mrozem Okna piwrnc i 
tvch ubikacvi w których umieszczono wodo­
mierze należy dobrze zamknać a w razie potrze 
bv przewody wodociągowe dostatecznie izolo­
wać Miejskie Zakłady Wodociągowe komun," 
kuia. że reoaracie uszkodzonych przez mróz 
wodomierzy bcda wykonane na koszt właści­
cieli domów

Z Katowickiego
ZMIANA ROZKŁADU JAZDY KOLEJOWEJ

(K) Dvrekcia Okręgowa Kolei Państwowych 
w Katowicacn donosi że z dniem 2u l.stopnda 
br zmienia rozkład iazdv noc nr 1915 z Kato­
wic — Ligoty do Nowei Wsi iak następnie: Ka­
towice — Ligvta odj mi o godz 6 21. Koch'o- 
wice przyj. 6.30 odi 6.33, Nowa Wieś przyj. 
6,38 i dale i niezmieniony

KONCERT PIEŚNI LUDOWEJ 
W BIELSZO WICACH

(K) Stow Śpiewaków Sł Oddział mieszany 
„Wanda“ Bielszowice urządzą przy współ ud z'a 
le chóru .Słowiczek“ z Nowei Wsi w niedzie e. 
21 bm o godzinie 19 w sali p Weszkowei kon­
cert pieśni ludowel W koncercie bierze udz al 
około 180 śpiewaków i orkiestra kopalni ..B;e- 
szowice“. Po koncercie ćdbedzie $ie zabawa ta­
neczna

/

Z Swśgtoctiłowickiego
WIECZÓR KOŚCIUSZKOWSKI 

W HAJDUKACH.
(S) W niedz.clę, 21 bm To w. gimn. „Sokół" 

w W. Hajdukach urządza ku czc. patron* So­
kolstwa Polskiego T. Kcśc.oszki uroczyste ze­
branie w sali oberży butn.czej p. Trójcy przy 
u Keine ar 65. Po zebra mu urządza gn.azdo 
zabawę taneczną. Początek zebran.a o godz. 17, 
a zabawy tanecznej o 18.

Fieiszera.
Oskarżona opow'ada "s rozprawie 

W JAKI SPOSÓB POZNAŁA MORDERCĄ. 
Z Wewroszem zetknęła się w jednej z bytom­

skich restauracyj i naw ązela z nim bliskie sto­
sunki. Oprócz tego — jan zeznaje oskarżona —

w domu jego siostry w S.em enowicaeh i prze­
kazała go sądowi. W wyniku rozprawy 

SĄD SKAZAŁ WAWROSZA NA KARĘ: 
ŚMIERCI,

zamienioną mu potem w drodze łaski na doży­
wotnie więzienie. Dzięki ścisłej współpracy poli.

SAMOZATRUCI5
na tle wątroby

Samoza trucie bvwa przyczyna wielu doe- 
zliwości (bóle ariretvczne. łamanie w kościaun 
bóle głowy wzdęcia odbijania bóle W wątro­
bie niesmak w ustach brak apetytu, swcdzei* e 
skóry, skłonność do obstrukcji plamy i wy żu­
ty na skórze, skłonność do tvcia mdłości lezyk 
obłożony! Trucizirv wewnętrzne wviwarzaidV# 
S'e we wlasnvm organizm e zanieczyszcza a 
krew. niszczą organizm i przyśpieszała starość

Wątrobą I nerki sa organami oczyszcraiacvmi 
krew i soki ustroiu ZtUetme dHlwadczeme wy­
kazało że zioła lecznicze Choukmaza“ h Ni> 
moiewskiegp tako źólcio-rtioczoOedne sa n a tir- 
raltrvm czynnikiem odciażaiacrm scfci ustroiu 
ud trucizn własnych Bezpłatne broszurki otrzy­
mać można, w laboratorium fiz'Ologiczno - che­
micznym Choleltinaza*' H Niemojewskiego, 
Warszawa Nowy Świat Nr 5

Gdzie należy wpłacać świadczenia
na zimową pomoc bezrobotnym

Katowice 19 listopada.
Celem ułatwienia płatnikom uskutecz­

nianie wpłat świadczeń na pomoc zimową 
bezrobotnym, uruchomiono dla każdego 
Powiatowego i Miejskiego Obywatelskiego 
Komitetu Z. P. B. kenta czekowe w PKO, 
a mianowicie:

1. Wojewódzki Oby wat. Komitet Z. P. 
B w Katowicach nr 300 570, powiatowy 
w Katowicach nr 300.571. w Świętochłowi­
cach 300.572, w Rybniku nr 300 573, w 
Pszczynie nr 300.574, w Tarn. Górach —

nr 300.575, w Lublińcu 300 576, w Bielsku 
•7> 300.577, w Cieszynie nr 300.578 Miejski 
Otywat. Komitet ZPB w Katowicach — 
ur 300.579, w Chorzowie 300 580.

Zaznacza się, że wszelkie wpłaty usku­
teczniane specjalnymi blankietami nadaw­
czymi PKO koloru pomarańczowego wol­
ne są od opłaty manipulacyjnej. Blankiety 
tc można otrzymać w wymienionych Po­
wiatowych i Miebkich Oby wat. Komite­
tach oraz Urzędach Pocztowych — bez­
płatnie.

STRZAŁY NA GRANICY
(Ś) Dnia 19 bm. około godz. I strażnik gra 

nicznv z placówki w Łagiewnikach w pościgu 
za przemytnikami ciężko ranił w lewa nogę po- 
wyżei kolana 29-letniego Jerzego Szczotkę t Li 
pin. który usiłował przemycić towar z Niemiec 
do Polski Szczotkę oo udzieleniu mu pierwszej 
pomocv odstawiono do szpitala Sp Brackiej w 

' Piaśnikach gdzie grozi mu amoutacla nogi.
NIE WYSKAKIWAĆ Z PĘDZĄCEGO 

TRAMWAJU!
(Ś) Dnia 18 bm w godz wieczornych w po- 

bl:żu remizy w W Hajdukach wyskoczyła z 
tramwaiu nieznana kobieta • upadla na bruk Z 
pc w od u upadku doznała ona wstrząsu mózgu 
i ogólnych ootluczeń tak że nieprzytomna od­
wieziono do szpitala hutniczego w Świętochło­
wicach Tam udzielono lei tverwszel pomocy, 
lecz nie stwierdzono nazwiska rannei. gdvż nie 
znaleziono u iriel żadnych dokumetów. a orzez 
caiv czas pobvtu w sraitalu nie odzyskała ani 
na chwile przytomności

Z Pszczyńskiego
TARG W MIKOŁOWIE.

(P) Następny targ na bydło i Konie w Miko­
łów.» odbędz.e *i# w kredę 24 bm.

Z Rybnickiego
NACZELNIK GMINY POD KOLAMI 

FURMANKI
(R) Onegdan' w Rydułtowach na ul Rac'bor 

sklei naczelnik gminy Wincenty Kowoł z Po- 
grzibienia w ęzasie wsiadania na furmankę po­
ślizgnął sie i unadł tak nieszczęśliwie, że Jo’ 
znal złamania dwuch żeber i naruszenia krego- 
słupa W stanie cieżk m odwieziono tracz Ko- 
wola do szpitala Spółki Brackiej w Rydułto­
wach

RYBNIK ODCZUWA DOTKLIWIE BRAK 
SZKÓL

(R) Zaledwie dwa iata temu dokonano w 
Rybniku uroczystego otwarcia wspaniale no­
wei szkoły un Marszalka Piłsudskiego a iuż 
zachodzi konieczna potrzeba wybudowania iro" 
wci szkoły ocwszechnei. która bvta bv z koiei 
szósta Z reku na rok coraz wiecei mlodz eżv 
wkracza w b:arnv szkolne Klasy sa orzeoe-hio- 
ne i nie tna mowy o normalnym nauczaniu w 
dotvchczascwvch warunkach Jak sie dowsadu- 
iemv miasto czyni iuż pewne starania u właaz 
o przyiście mu z pomocą w budowie nowe’ 
szkoły powszechne! w Rybniku, która stanęła' 
bv na'orawdoDodvbniol nrzv ul Janko w ick lei 
obok ogródków działkowych.

Z KATOLICKIEGO STOWARZYSZENIA 
MŁODZIEŻY MĘSKIEJ W GOŁKOWI­

CACH.
(R) Święto swego patrona św. Stanisława 

Kosik1 tute'szv oddział KSMM obchodził bar" 
dzo uroczyście Podczas Mszy św wszyscy 
członkowie orzvstaoili do Stołu Pańskiego, a ks. 
wikary Wolf wygłosił bardzo oiekne kaza­
nie Wieczorem odbyła sie bardzo uroczystą 
akademia Na program lei złoźvlv sie śpiewy, 
deklatnaćic oraz imcemzace Poza tvm Leap 
Reciik wygłosi* ref etat ot . Św Stanisław Kost«;, 

i ka patron młodzieży oolskiei“. który zebrani 
| wysłuchali z wielkim zainteresowaniem. Akad©" 
j tnie zhszczicił swoia obecnością ks wikary któ 
ry przemówił do zebranych o celach i zada­
niach KSMM W końca odegrano sztukę teatral­
na z źvcia prześladowanych katolików w Mek" 
svku ot .Prawda zwycięża“ Amatorzy wyw li­
zał’ s-2 ze swych ról znakomicie a zwłaszcza 
d‘h Jan Surma III Na zakończenie odśpiewano 
wspólnie .Boże coś Poiske“ Trzeba zaznaczyć, 
iż tuteiszv oddział KSMM poważnie sie rozw-i- 
ia Utworzono różne sekcie, iak sam kształcę” 
niowa teatralna i śpiewu, które grupo a w so« 
bie przeważnie młodzież bezrobotna chętna ot 
dokształcania, to też nigdy świetlica nie :es1 
pusta Jest w tvm zasługa obecnego dha pre* 
zesa któremu należa sie siewa uznania.

Z Tamogórskiego
PJDŚWIĘĆENIE ŚWIETLICY PUŁKOWEJ
(T) W sobotę dnia 2u bm odbędzie sie w 

Tarnowskich Górach poświecenie świetlicy ouł" 
kowei. ufundowane! kosztem worka magistra­
tu i wydziału powiatowego Malowidła świetli­
cy sa wykonane w stylu śląskim W uroczysto" 
ści przyrzekł udział P Woiewoda Dr Grażyói 
ski i D-ca dvwizii pułkownik dvoi Sadowski

KURS DLA KIEROWNICTW KAT. STO­
WARZYSZEŃ KOBIET W TARN. GÓRACH.

(T) Po kursie w Bielsku i Rybniku odbędzie 
sic trzeci z rzędu kurs dla kierownictw oddzia' 
łów dekanatu tarnogörsk'ego. lubüirieek'ezo i 
piekarskiego Rano o godz 8.30 wspólne nabo­
żeństwo w kościele parafialnym, poczym obra­
dy w salach domu związkowego Program ebei" 
muc do południa 3 zasadnicze wykłady po po­
łudniu obrady w sekc'ach prezesek sekretarek 
i skarbniczek oraz pokaz wzorowego zebrana 
Zakończenie o godz. 17 błogosławieństwem » 
kościele

345 ZŁOTYCH ZA WRÓŻENIE
(T) Do Glancowei Anny w Radzionków * 

przvbvla 16 bm iakaś cyganka ’ w czasie wró­
żenia w vłudz:ła od nitł 3 chustki. 2 suknie ; 110 
zł gotówki Ogólna szkodo naiwne kobiety 
wynosi około 345 złotych Gdv oszukana spo­
strzegła oszustwo. zgWla wypadek w policii

Z Lublinfeckiego
OTW VRCIE U. P W KALETACH

(L) W Kaletach odbvlo sie zebranie siarsze- 
og społeczeństwa i młodzieży w sprawie zor* 
ganizow ania U P Program obcimować bedz'8 
cvkl wykładów prelegentów tmeiscowvch in- 
blinieckich « z Katowic Zgłoszenia na U P. 
orzvrmuie kierownik üasztvch Praca rozpocz­
nie sic we wtorek uroczystym otwarciem i * * 
kładem o Grenlandii.' uczesn,ka wyprawy na ta 
wv-soe or Wilczka.



Sobota, dnia 20 go listopada 1037 r.

W ub. czwartek odbył się pogrzeb zmarłe­
go wskutek nieszczęśliwego wypadku na ko­
palni „Wyzwolenie" w Chorzowie, ś. p. szty­
gara Józefa Hały, komendanta hufca harce­
rzy w Knurowie i członka Komendy Śl. Cho­
rągwi Harcerzy. Po przeniesieniu zwłok 
zmarłego z Lecznicy Brackiej w Chorzowie 
do kościoła parafialnego i odprawieniu mo­
dłów żałobnych przemówił w serdecznych 
siowach kapelan harcerzy ks. mgr. Skowro­
nem, żegnając zmarłego imieniem harcerswa 
śląskiego i ziemi śląskiej, dla której zmarły 
poświęcił swe młodzieńcze życie. Następnie 
zwłoki przewieziono do Sosnowca, gdzie od­
były się dalsze uroczystości w kościele Najśw. 
panny Maryi.

Po żałobnej Mszy św., odprawionej przez 
miejscowego proboszcza, wyruszył olbrzymi 
kondukt pogrzebowy. Z górą półtora tysiąca

Po wesołej uczcie 
w objęcia śmierci
Dostawca materiału budowlanego Stop­

pe z Tillendorfu (Ś'ąsk Opolski) urządzi! 
tLa swojego personelu w ubiegłą sobotę we­
soły wieczorek, który przeciągnął się do 
wczesnego ranka. Kiedv po uczcie chlebo­
dawca zdążał samochodem w towarzystwie 
4 L.esiadników do Bun^.au. zerwała się sil­
na burza śnieżna, skutkiem której szofer 
stracił panowanie nad maszyną i wpadł ca­
łym pędem na mur. Skutki zderzenia były 
straszne. Spod szczątków rozbitego kom­
pletnie samochodu wyoobyto zwłoki 
dwóch osób, pozostali pasażerowie doznali 
złamania obu rąk i nóg tak. iż w stanie ko­
nającym odstawiono ich do szpitala.

Przyjęcia do pracy
Jak informują z gminy Jaukowice Ryb­

nickie, pobliska kopalnia „Donnersmarck" w 
Chwałowicach zgłosiła zapotrzebowanie na 60 
robotników. Również do inspektora pracy w 
Katowicach wniosek o zgodę na przejściowe 
zatrudnienie robotników zgłosiły: kop. „Wu­
jek“ na 60 robotników, rcop, „Michał“ na 100 
i huta „Sieni.anowice“ na 30 robotników.

młodzieży harcerskiej, tak z Chorągwi ślą­
skiej, jak również i z drużyn Zagłębiowskiej 
Chorągwi Harcerzy odprowadziło na miejsce 
wiecznego spoczynku doczesne szczątki jed­
nego z najlepszych pracowników i wycho­
wawców harcerskich. Licznie zjechali się 
komendanci hufców harcerzy ze Śląska z de­
legatami naczelnika Harcerzy, harcmistrzem 
Szattschneiderem i Komendą Śl. Chorągwi 
Harcerzy na czele. Nad otwartą mogiłą prze­
mówi! imieniem harcerstwa śląskiego ks. ka­
pelan Jeż oraz w imieniu Zagłębian słowa 
otuchy i pociechy .wypowiedział miejscowy 
kapelan harcerski. Odśpiewaniem żałobnej 
modlitwy i przyrzeczeniem harcerskim za­
kończono tą uroczystość żałobną.

dmjfasw km ziarnistej.
taksom jak do kamj zMowęj
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Raio-FrancR.
Karo-Franch -nowa przyprawa 
do ba wy, lepszej jakości 

w praktycznych, kostkach._ ■■ w w praRiucznucn ho swaKaro Franek
Nowa zwłoka w załatwieniu 

żądań górników
KATOWICE. W związku z pobytem 

w dniu 18 b. m. w Katowicach głównego 
inspektora pracy p. dyr. Kłotta i odbyciem 
przez niego rozmów z przedstawicielami 
górniczych związków zawodowych w spra­
wie korekty wy ostatniego orzeczenia arbi­
trażowego w sporze o zarobki w górnic­
twie — panowało ogólnie przekonanie, że 
horektywa ta dokona się w najbliższych 
dniach na posiedzeniu Komisji Arbitrażo­
wej w składzie, w jakim wydała poprzednie 
orzeczenie. W numerze wczorajszym na­
szego pisma wyraziliśmy przekonanie, że 
Komisja posiedzenie swe odbędzie w piątek

19 b. m. Tymczasem, jak się dowiaduje­
my, Komisja w dniu wczorajszym nie od­
była posiedzenia wobec tego, że Związek 
Pracodawców w ostatniej chwili uchylił się 
od wysłania swych ławników, którzy zasia­
dali w poprzedniej Komisji, motywując swe 
stanowisko tym, że chciałby wynikły spór 
foarbitrażowy załatwić ugodowo w drodze 
bezpośrednich rokowań ze związkami za­
wodowymi. Jak do tego ustosunkowują 
s*ę związki zawodowe, trudno nam dziś 
przesądzić. Jak słychać, pracodawcy o 
tym nowym swym stanowisku w sporze, 
mają poinformować kompetentne wiadze.

CO MIESIĄC
5-CIO ZŁOTOWE OGNIWO

KSIĄŻECZKA
PREMIOWANA

Smiert Biteła «1 szybiku
Na terenie dzikich szybików obok parku w 

Pszczelmku pod Siemianowicami ponieśli 
dnia 18 b. w. śmierć dwaj bezrobotni przy
pogłębianiu swego szybiku. Okolicznuści, w ja­
kich zastała ich śmierć są następujące:

31-letni Fryderyk Pyrek z Siemianowic (ul. 
Korfantego 28) zajęty był przy pogłębianiu 
szybiku na głębokości 19 metrów. W czasie 
pracy nie poczuł, że z ziemi dobywają się 
trujące gazy, które zwolna coraz bardziej od­
działywały na organizm Pyrka. Kiedy Pyrek 
spostrzegł, ża zaczyna słabnąć, zdążył jeszcze 
zawiadomić znajdującego się na powierzchni 
towarzysza Wilhelma Filipczyka z Siemiano­
wic (ul. Smiłowskiego 26) o grożącym mu nie­
bezpieczeństwie.

Filipczyk pośpieszył na ratunek zagrożone­
mu towarzyszowi, spuścił się po stalowej lin­
ce na dół szybiku, zostawiając na powierzchni 
przy kołowrocie trzeciego robotnika. Na dany 
znak pozostawiony na powierzchni robotnik 
począł wyciągać przywiązanych do linki to­
warzyszy. W chwili kiedy znajdowali się obaj 
bezrobotni niedaleko powierzchni Filipczyk 
stracił nagle przytomność, w następstwie cze­
go runęli obaj w czeluść szybiku, gdzie zmarli 
zatruci oparami wydobywającego się gazu.

Zwłoki nieszczęśliwych robotników wydo< 
była z podziemi kolumna ratownicza kopalni 
„Siemianowice" i złożono je w kostnicy szpi­
tala hutniczego w Siemianowicach. Wypadek 
ten wywołał w okolicy przygnębiające wraże»' 
nie. Ä
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Dokoła sprawy kopalni pokazowej
w Tarnowskich Górach

Nie będzie redukcji 
w firmie Slmens

W dniu wczorajszym u Komisarza demobi- 
lizacyjnego p. inż. Seroki odbyła się konferen­
cja w sprawie redukcji 29 robotników, o co za­
biegała firma Simens z Wielkich Hajduk. —
Przeciw .redukcji wypowiedział się sekr. gen. 
Związku metalowców Zjednoczeń,ch Związ­
ków Zawodowych p. Bajdur. Po wysłuchaniu
stron Komisarz demobilizacyjny oddalił wnio­
sek firmy Siemens. Redukcji więc me. będzie.

Pożar fabryki
w Bieruniu Nowym

Wczoraj około godz 5,30 wybuchł pożar 
w fabryce papy f-my Koszycki—Liber w Bie­
runiu Nowym, w następstwie czego uległa 
epaieniu hala destylacyjna, magazyn oleju i 
pap, hala do przetap.ania asfaltu oraz pewna 
ilość beczek z surowcami. Wyrządzona szko­
da wynosi około 35.000.

Pożar powstał w bab destylacyjnej przez 
to, że gorąca smoła z kotła destylacyjnego, 
ped którym zatożono ogień, wylała się i ście­
kła do popielnika, pod którym się zapaliła.

CieżM Madei w podziemiem 
kopale) Jenom“

W ubiegły czwartek wydarzył się w pod­
ziemiach kopalni „Ignacy" w Niewiadomiu 
(pow, Rybnik) ciężki wypadek, któremu uległ 
46-letni rębacz Ignacy Biegański z Niewlado-
jnia. Wypadek zdarzył się na polu „Ema Gór­
na". Biegański bętąc zatrudniony przy rąba­
niu węgla na filarze nie zauważył olbrzym.ej 
bryły węgla, klóia oberwała się ze stropu fila­
ra i spadla na plecy Biegańskiego. Nieszczęśli­
wy górnik doznał złamania kręgosłupa. W sta­
nie bardzo groźnym odwieziono ofiarę wypad- 
kuedo szpitala Spółki Brackiej w Rydułtowach.

Tarn. Góry 19 listopada.
Jak już donosiliśmy, miasto Tarnowskie 

Góry i Związek Propagandowy Turystyki 
Województwa Śląskiego podjęły ostatnio sta­
rania o wydzierżawienie od Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu nadania górniczego na 
terenach, sąsiadujących z Tarnowskimi Gó­
rami, na których zostanie w przyszłości u- 
rządzona i uruchomiona kopalnia pokazowa 
dla wycieczek. Jak się oKazuje, na wymienio­
nym terenie znajduje się kjjka olbrzymich 
grot i wyrobisk po dawnych kopalniach 
kruszcu. Prócz tego znajdują się tam wspa­
niale sztolnie kopalniane, utrzymane stosun­
kowo w dobrym stan ę, w których będzie 
można uruchomić przewóz łódkami dla tury-

Ze Śląska Opolskiego donoszą: Akcja ratun­
kowa na kopalni „Królowa Luiza" w Zabrzu, 

.gdzie, jak już donosiliśmy, wydarzyła się ka­
tastrofa górnicza, trwa bez przerwy nadal. —
Do wczoraj przedpołudnia kolumna ratowni­
cza nie zdołała jeszcze dotrzeć do miejsca, w

Andrzej Piwnicki, znany kupiec nowojor­
ski, zbankrutował. Z całego majątku pozosta­
ło mu zaledwie kilkanaście dolarów. Kupiec 
udał się do fabryki płyt grama łonowych i za 
ostatnie pieniądze polecił nagrać płytę ze 
wzruszającą opcwieścią o blaskach i cień ach 
żywota człowieka poczciwego. Z płytą i sta­
rym gramofonem, jedyną pamiątką lepszych 
czasów, Piwnicki udał się na jeden z najruch­
liwszych" punktów Nowego Jorku i, nakręć w- 
szy instrument, przybrawszy odpowiednią po­
zę, czekał rezultatów swego pomysłu. Po k Iku 
dniach Piwnicki zaniósł do banku 300 zarobio­
nych w ten sposób dolarów. Cech zawodowych 
żebraków, skupiający na terenie Nowego Jor­
ku około 10 000 żebraków, zwrócił się do po­
mysłowego „kolegi“ o odstąpienie tego wyna­
lazku. Zawarto umowę, na podstawie której 
Piwnicki zobowiązał się za odszkodowaniem

stów. Projektuje się nadto stworzenie w pod­
ziemiach kilku komór, w których będą de­
monstrowane roboty górnicze od najdawniej­
szych czasów.

Stare kopalnie tarnogórskie będą dużą a- 
trakcją turystyczną na Śląsku, a równocześ­
nie odciążą ezyne kopainie węgla, których 
zwiedzanie natrafia zawsze na poważne trud­
ności z uwagi na bezpieczeństwo i przeszko­
dy w ruchu.

Jak się dowiadujemy, władze górnicze u- 
stosunkowały się do powyższego projektu 
przychylnie. W najbliższym czasie specjalna 
delegacja udać się ma do P. Wojewody ślą­
skiego dr Grażyńskiego celem przedstawie­
nia tej sprawy.

którym zasypanych zostali 8 górników. Do
przekopania pozostała jeszcze przestrzeń 5—6 
metrów, przy czym nadzieja uratowania zasy­
panych jest bardzo słaba. Zasypani od dwóch 
dni górnicy nie dali przez cały czas żadnego 
sygnału życia.

10.000 dolarów ostąpić żebrakom nowojor­
skim swój pomysł. Kupiec zgodził się na to z 
największą gotowością i obecnie po 6 tygod­
niach, jakie upłynęły od jego bankructwa, jest 
znów tym, czym był, właścicielem pięknej ga­
lerii obrazów i antyków. Sklep jego zdobył 
nową atrakcję reklamową j jest dziś jednym 
z najbardziej uczęszczanych sklepów nowojor­
skich tego typu.

AUSTRIA I WĘGRY W KONTAKCIE 
Z GEN. FRANCO

WIEDEŃ. Tutejsze debrze poinformowane 
koła potw.erdzajij wiadomość, że rząd austriac­
ki utrzymuje stosunki z Garcia Co nu, przeby­
wającym w W edmiu w charakterze agenta rzą­
du generała Franco. Te same koła tw.erdzą, że 
podobny stan rzeczy istnieje na Węgrzech.

Dobry Kupiec ma na wszystko sposób

Nowowybudowany kościółek w podtatrzań­
skiej miejscowości Dzianisz. Kościółek ten, 
utrzymany w regionalnym stylu podhalańf 
skim, został wzniesiony rękoma i kosztem 

górali, mieszkano 'w Dzianisza.

Do kogo uśmiechnęło 
się szczęście?

Stała «ta'emta wygrane 20 000 «I padła u* 
Nr 12792*.

Zł 10 000 na N-ry: 3*19* 809*8.
Zl 2 000 na N-ry: 16272 36758 8527* 15058$.
Zt 1.000 na N-ry: <1139 53272 67783.
Zł 500 na N-ry: 103817 1*3619 18933».
Zl *00 na N-rys 61638 71712 83296 181893

18217? '87897
Sala dzienna wygrana zł. 5000 na nr.t 

3*55*
Zł. 10.000 na nry: «3*33 173657 
Zl. 5.000 na nry: 70338 102126 1317*8 
Zl. 2 000 na nr: 171505 
Zł. 1.000 na nry: 2616/ 36709 1*1693 192751 
Zl. 500 na nry: 12704* 157239 185113 
Zł. *00 na nry: 6612 163*8 4*813 Sj211

843*6 156072 192852
Zl. 250 na nry: 15070 49192 5*529 $7945

$98*6 63819 70856 88501 10*215 109111 11*155
118570 128*31 131061 137*57 139510 15*568 155370 

Zl 200 na nry: 1918* 23129 24559 27121
39258 «1266 *7202 50513 68386 7642* 78573
86152 68173 91005 »3598 100800 103578 106730
107749 1*2539 146107 16*89« 175967 183967
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Każdy tydzień ogłaszamy czynności biur 
beznłatnei porady prawne! ..Katolika' 

na przyszły (następny i tydzień.

B ura beznłatnei porady 
prawnej „Katolika”

w przvszlvm tygodniu (od 22—27 listo­
pada br.) bcda vzvnne:

W Wodzisławiu w poniedziałek, dnia 
22 listopada do południa od godz. 9*tej 
do 12-tej w restauracji p. Ferd. Opica w 
Rynku.

W Kaletach (pow luhliniecki) we 
wtorek, dnia 23 listopada do południa od 
godz. 9.30 do 12 w gospodzie o. Bernarda 
Szatana przy targowisku (naprzeciw L 
brvki papieru ..Natronag").

W Katowicach w czwartek, dnia 
25 listopada do połud. od godz. 8—12 w 
redakcji ..Katolika“ przy ulicv Batorego 
2. tvinv dom 1 piętro na lewo (blisko pla­
cu M ark ).

W inne dni i o innym czasie nie udzie­
la sie ooradv. a zatem fzeba sie zasto­
sować ściśle do podanych dni i godzin. 
Do ooradv może przychodzić każdy czy­
telnik tam. gdzie naidogolnlel dla niego.

Nadesłane.
SREBRNE GODY MAŁŻEŃSKIE 

Wodzisław W ootr edziaiek 22 listopada br 
obchodzą srebrne gody weselne stalv abonent 
.Katolika“ o. Teodor Zalać z swa zacna nul' 
żonka JubMatom składała serdeczne życze-na 
wszvscv krewni w szczególności Sl-letm" 01- 
ciec Karci Zalać Do życzeń orzvlaczaia s'? 
agent ..Katol 'ka“ Augustyn Zaiac z Jedlowmfka 
oraz redakc'a

ŻYCZENIA URODZINOWE 
Józefowjec W niedziele 21 listopada br ob' 

ębedz’ 65-lecie urodzin długoletni abotreot oraz 
kgenrr .Katolka“ o. Alojzy Szostek. Z tei okazji 
składaka nai.erdeczn:eisze życzenia zdrowia, 
b! goslawieństwa Bożego i leszcze długich iat 
żvc a żona. synowie i córki oraz zięć 1 synowe. 
Do życzeń nrzvlacza sie redakcja ..Katolika“ 

Chorzów I. Długoletni abonent .Katolika“, 
p. Józef Dańczyk. obchodzi w niedziele 21 li­
stopada 50'iecie swoich urodzin Z tei okazji 
składała Solenizantowi naiserdecznieisze życze­
nia żona, svnowie i córki Do życzeń orzvtacza- 
ia sie koloorterka Organiszczckówna oraz re" 
dakcła . Katolika“

Najistotniejszą iormą udzielani i pomocy 
bezrobotnym — to praca.

Odpowiedzi redakcji
Rydułtowice. W krótk.m czasie o- 

trzyme Pan odpow t-aź z Wojewóaw- 
Ik.ego Urzędu Ćbe-zp.eczeń w Kato­
wicach, gdyż akta z Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych w Chorzowie już 
nadeszły.

F. G. Kolonia Stary Bieruń. W 
Wyższym Urzędzie Ubezpieczeń w 
Ka co w.each n.e było rozprawy w an lu 
29 października 1936 r., przeto aktów 
ta.m n.e ma N e wiadomo, gdzie ich 
szmkac i z którego czasu. Najlepiej 
zwrócić się do Zakładu Ubezp.eczeń 
Społecznych, Oddz.ał w Chorzow.e o 
iprzyśp eszenie nadesłania orzeczenie 
celem ustalenia renty.

W. D. 27. Panu n.e przyznano ża­
dnej remy wojennej (0%). Przeć.w- 
fco takiemu orzeczeniu można wn eść 
skargę przez adwC'Kaca do Najwyż­
szego Trybunatu Administracyjnego 
w Warszaw.e w ciągu dwu m.es.ęcy, 
licząc od du a doręczenia orzeczeń.a. 
Jeżeli Pan znajdz.e nowe dowody 
względu.e nowye.i świadków, to mo­
żna wznów.ć sprawę w c.ągu trzech 
lat c-d dn a doręczeń.a ostatecznego o- 
rzeezen.a. Wobec powyższego n.e ma 
mowy o wypiąć.e renty z tytułu za­
sług powstańczych.

Warszowice. Na numer obligacji 
donorowej nam podany n.e padła wy­
grana.

G. Wypowiedzenie pracy jest w 
tym wypadku zgodne z u-s-awą, tak 
samo urlop, gdyż wypow.edzen.e ne- 
scąp to przed urlopem. Wobec tego 
skarga ne ma widoków powodzeń a.

I. B. Wygorzele. Sprawę poruszy­
liśmy i Wyższy Urząd Ubezp.eczeń 
w Kstow.cach db.ecal odpcwiedz.eć 
w król km czas e.

B. G. w Jędrysku. Sprawa uzyske- 
m posady za pcśrednctwem redak­
cji jest n emcżl.wa z tej przyczyny, 
że redukcja n.e może pcśredn.czyć. 
Różne b ura i przedsiębiorstwa za- 
trudu o ją uczn ów za wynagrodze­
niem, które zależne jest od zdolności 
i wykształceń.a chłopca. Należy za 
Pytać tu ; ówdz.e, a może znajdz.e s.ę 
•n ejsce dla syna Pani. W obwodz ę 
Przemysłowym często łatwiej zna­
leźć pracę jak w tarnt, okol .each.

Przed beatyfikacją założycielki 
Zgromadzenia Nazaretanek

W dniu 16 b. m. na posiedzeniu zwy­
czajnym św. Kongregacja Obrzędów rozpa- 
tiywała, jako wstęp dc procesu beatyfika- 
cy nego, pisma matki Marianny Franciszki 
Siedliskiej, założycielki zgromadzenia Sióstr 
Najśw. Rodziny z Nazaretu, popularnie 
zwanych Nazaretankami.

M-Marianna Franciszka Siedliska uro- 
dzita się 12 11. 1542 r. w Reszków ej Woli 
pod Żdźarami w archidiecezji warszaw­
skiej. Dzieckiem jeszcze złożyła ona przy 
pierwszej Komunii św. ślubowanie że życie 
swe poświęci służbie Bożej. Spełniając te 
ś!vl y założyła w r. 1875 w Rzymie zgroma­
dzenie, które za zadanie postawiło sobie

wychowanie młodzieży żeńskiej, opiekę 
nad chorymi i kierownictwo szkołami pa­
rafialnymi. Ustawy zgromadzenia oparte 
na regule św. Augustyna, zatwierdzone zo­
stały ostatecznie przez Stolicę Apostolską 
w r. 1909 i potwierdzone w r. 1923. Obec­
nie poza domem macierzystym w Rzymie 
S.ostry Nazaretanki posiadają około 8G kla­
sztorów w Polsce, we Włoszech, Anglii, 
Francji i Stanach Zjeonoczonyvh I przeszło 
1800 sióstr zakonnych.

M-Marianna Franciszka Siedliska umar­
ła w Rzymie 21 listopada 1902 r. Proces 
beatyfikacyjny diecezjalny wszczęty został 
w r. 1922.

iioi mdtóni «mmii, irzuiailela Palatin
KURYTYBA. W Petropolis w Brazylii zmarł 

śp. ks. arcybiskup Jan Franciszek Braga, b. 
metropolita Kurytyby (stan Parana). Urodził 
się w 1863 roku, sakrę biskupią otrzymał w 
1902 r. i przez pięć lat pełnił obowiązki ordy­
nariusza diecezji w Petropolis, poczym prze­
niesiony został na stolicę biskupią w Kuryty- 
bie, później podniesioną do stanowiska metro­
polii. W r. 1935 śp. ks. arcybiskup Braga, 
wskutek ciężkiej choroby za zgodą Stolicy św 
zrzekł się rządów archidiecezją.

Mając wśród swej owczarni prawdziwą mo­
zaikę różnych narodowości, śn. arcybiskup

Braga traktował wszystkich sprawiedliwie z 
równą życzliwością. Polaków otaczał serdecz­
nością i chętnie przyjmował młodzież polską 
do seminarium duchownego. Obecnie większa 
część kapłanów archidiecezji kuiyfvbskiej na­
leży do narodowości polskiej. Chętnie też od­
wiedzał kolonie polskie: Abranches, S. Sandi- 
da, Muvicy, Tomas Coeiho, najwięcej zaś Or­
leanie, odprawiając uroczyste nabożeństwa i 
głosząc Słowo Boże. Zgon arcybiskupa Braga 
wywołał szczery żal wśród wychodźtwa pol­
skiego w Paranie.

Zgon Weterana 1863 r.
SIEDLCE. W tych dniach zmarł w Siedl­

cach śp. Wincenty Zembrzuski, ostatni z za­
mieszkałych w tym mieście weteranów pow­
stania Styczniowego.

Śp. W. Zembrzuski stanął w szeregach po­
wstańczych jako 19-letni chłopiec. W bitwach 
był ranny. Dostał się w końcu do niewoli ro­
syjskiej i został skazany na długą służbę w 
wojsku carskim. Po wyjściu z wojska zamiesz­
kał w Siedlcach i cieszył się tu powszechnym

EGZAMIN KSIĘCIA.
— Może Wasza Książęca Mość raczy powie­

dzieć jak. eg o koloru jest koń.
— Zel cnego!
— Dosikonu.e! Wasza Książęca Mość miał na 

myśli kon.ka polnego.

szacunkiem. Zgasł opatrzony śś. Sakramenta­
mi, licząc lat 93.

W kościele św. Stanisława przy trumnie 
Weterana duchowieństwo odśpiewało egzek­
wie. Mszę św. odprawił JE. ks. biskup Henryk 
Przeździecki, który po nabożeństwie przemó­
wił do zebranych, wskazując na czyny śp. W. 
Zembrzuskiego i jego umiłowanie Boga i Oj­
czyzny.

Następnie wyruszył olbrzymi pochód żało­
bny, prowadzony przez ks. biskupa w asyście 
licznego duchowieństwa. W pochodzi- uczest­
niczyły delegacje urzędów i stowarzyszeń, 
młodzież szkolna oraz oddział wojska z orkie­
strą. Trumnę wieziono na lawecie. Na cmen­
tarzu po obrzędach religijnych przemówił do­
wódca miejscowego garnizonu, oddając hułd 
pamięci Bohatera.

tarUM.

€CłSO
2 PENTODOWY ODBIORNIK O 
WYPOSAŻENIU WŁAŚCIWYM 
DROGIM WIELOLAMPOWYM A" 
PAR ATOM ZASIĘG IMPONUJĄ­
CY. DOSKONAŁA SELEKTYW­

NOŚĆ UNIWERSALNY PRZEŁĄCZ­
NIK NAPIEC BARDZO OSZCZĘ­

DNE ZUŻYCIE PRĄDU.

za got. zł 198,— 
spłaty do 15 rat

GEN. FRANCO I MANDŹUKUO 
W BLOKU ANTYKOMUNISTYCZNYM

TOKIO Niszi . Niszi“ donosi, że Mandżu- 
kuo I rząd oowstartczv w Hiszpanii przystania 
do bloku anivko'mumstvczneej w dm i u 25 listo­
pada. w pierwsza rocz- ice zawarcia naktu an- 
nkomunistycznego przez Niemcv i Japonie Je­
dnocześnie Japonia i Mandżukuo uzna formalnie 
rząd een Franco

— 232 —

pewne sprawv kościelne. Pogoda i wesele 
tzaś biły tak wyraźnie z jego oczu, że zauwa 
źyl to sedz.wv staruszek.

— Coś Dan bardzo wesoły — rzekł. — Mo­
że Dzieciątko Boże obdarzyło pana jakaś 
szczególniejsza laską. — Bo — śpieszył wy­
jaśnić — taka radość, jaką widzę w oczach 
pana, nie iest zwykła radością

— Tak jest, księże proboszczu, cieszę się 
niezmiernie

— Proszę mi wobec tego skomponować 
msze świeją.: jeśli to co pana spotkało, stało 
się za przyczyną Tego Naidobrotliwszego Bo 
ga. natenczas pewnie mi pan nie odmówi.

— Nie odmówiłbym i kiedy indziej, ale o- 
becnie mam powody, aby stworzyć jeszcze 
w.ecei.

Ganas. przyszedłszy na ob ad, powtórzył 
Krystynie swa rozmowę z proboszczem.

— Jest Dan rzeczywiście tak uradowany?
— Pani wie — odparł, tonąc spojrzeniem w 

błękitnej głębi je i źrenic.
Malwina z żalem mu zakomunikowała, że 

zająca nie bedz e. ale na pocieszenie Dostawi­
ła sterte różnorodnych pieczeni. Wszvscv jut 
jedli, tvlko wuia Prospera nie bvło. N e lubił 
się on spaźniać. To też w każdej sekundzie 
można było oczekiwać, że drzwi z sieni otwo 
rza sie i wejdzie kochany wuj Prosper ze swo­
ja pogodna mina. Istotnie w pól obiadu wszedł. 
Mina lego. to codzienna pogodna, która tak do­
brze znamy, nosiła cechy niesnodz anki. Po 
krótkim milczeniu, wywołanym przez Prosnę* 
ra celowo, wvdobvi on z kieszeni płaszcza 
dwa listy. Jeden zaadresowany był na Krv-

* 229 —

Ganasa wzruszyło to „wrzućmy“. Sięgnął 
do kieszonki i wrzucił do otworu ostatniego 
złotego, jaki mu został w tvm miesiącu. Mu­
rzynek kiwnął dwa razy czarną głową na po- 
dzękowame.

Krystyna rzekła:
— A teraz chodźmy!
Kiedy znaleźli się aa podwórzu kościelnym, 

Ganas odezwał sie cichym głosem:
— Byłem zbvt zuchwały... Nie mogę się 

dotąd uspokoić, aż pani mi przebaczy.
— Ach. — powiedziała — po co wspomi­

nać o tym wszystkim. Czyż pana nie zadowa­
la. że... idziemy obok siebie, razem.«

— Krvsienko! — wybuchnął.
Krvstvna wsunęła swa rękę pod jego ra­

mię.
— Dobrze tak? — zapytała.
— Bardzo dobrze. Jestem w tej chwili naj­

szczęśliwszym z ludzi.
— To takie utarte...
— Słowa sa utarte, ale nie treść. Krvsien* 

koł
— Powinnam panu wobec tego powiedzieć: 

Ludwiku.
— Proszę gorąco o to. Koch...
Krystyna zamknęła mu dłornia usta.
— Nie wolno mówić. Nie wolno o tym mó­

wić. Słyszy pan, panie... Ludwiku.
Szli szybko, to też w niedług.m czasie do­

gonili wuja Prospera, który oowolnvm, leni­
wym krokiem zdażal ku domowi.

— Ach. iaka szkoda! — szepnął Ganas — 
będzie musiała pani rękę wyciągnąć
W kwitnącym wdstc ątwnl 1 głosi 58



Sobota, dnia '0 go listopada 1937 r.

Dnia, 16 bm. odbył się w Warszawie w' 

Domu Katolickim im. Piusa XI wieczór dy­
skusyjny. Na wstępie zaznajomił ks. dyr. 
Lewandowicz licznie zebranych, uczestników 
wieczoru z treścią dekretu erekcyjnego JEm. 
ks. kardynała Rakowskiego, powołującego do 
tycia w Warszawie Instytut Wyższej Kultury 
Religijnej.

Następnie prof. Halban wygłosił referat 
n, t. „Pierwotne chrześcijaństwo w stosunku 
do państwa na tle ogólnej katolickiej nauki 
o państwie“. Przede wszystkim referent spre­
cyzował swój stosunek do materializmu dzie­
jowego, podkreślając konieczność uznania 
prymatu ducha, co może uchronić człowieka 
nowoczesnego od zwątpienia wobec zagraża­
jącej nowej cywilizacji ruiny, podobnej do za­
głady świata antycznego.

Stosunki w upadającym państwie antycz­
nym miały szereg cech charakterystycznych. 
Mianowicie zauważyć się daje zanik pewności 
prawnej, ogromny wpływ czynników wojsko­
wych na politykę, zamieranie prowincjonal­
nych ośrodków życia politycznego na rzecz 
stolicy, szerzenie się kultu państwa, stoso­
wanie zasady „princeps legibus solutus“. Aby 
woli władcy nadać jakąs< sankcję moralną, 
czyni się go „bogiem“. Skuteczność tej za­
sady była względną: walczą z nią zarówno 
sceptycy jak i chrześcijanie.

Stosunek pierwszych chrześcijan do pań­
stwa nie był wrogi, lecz odmienny od stano­
wiska pogan. Chrześcijanie kierowali się za­
sadą że państwo jest środkiem tylko do ce­
lów wyższych a prawom państwa należy się 
posłuszeństwo o tyle, o ile zgodne są.z pra­
wem przyrodzonym i prawem Bożym. Wyzna­
wanie tych zasad prowadzi do rychłego zde­
finiowania chrześcijańskiego pojęcia spra­
wiedliwości i celu prawa. Realizacja ideału 
państwa chrześcijańskiego nie przestawała 
zajmować chrześcijan pierwszych wieków 
choć nie zdołali jej z różnych względów prze­
prowadzić. żywotność chrześcijańskiej idei 
państwa, nie idega jednak wątpliwości. Reali­
zacja jej prowadziłaby dziś do ziszczenia za­
sady sprawiedliwości społecznej, jednostka 
zyskałaby możność pełnego rozwoju duchowe­
go, zapanowałaby solidarność społeczna. Na 
zewnątrz państwo chrześcijańskie prowadzi

Bogaty rejestr przestępstw
sprytnego fałszywego inżyniera w hucie „Zgoda“

Przed sensacyjnym procesem Czesława Starosolskiego vel inż. Zbigniewa Wielskiego
i NA TERENIE WOJEWÓDZTWA ŚLĄSKIEGO 
DOPUŚCIŁ SIĘ CAŁEGO SZEREGU PRZE­

STĘPSTW.

Głośnym echem na terenie Wojew. Śląskiego 
odbiły s.ę w s.erpmu br. występy sprytnego o- 
saubta Czesława Mariana Konstantego Starosol- 
skiego, który podrobił kilka świadectw a to, dy­
plomu inżyniera z pobtecnmki we W.edn.u, 
świadectwa z Leobersdorfer Maschinen Fabrik 
A. G., świadectwa pracy z Böhler Hütten Walz­
werke, świadectwa pracy z Austro-Daimler Wer. 
ke, świadectwa pracy z Czechosłowacji i św.a- 
dectwa obywatelstwa — pełnił funkcję inżyniera 
technicznego w hucie „Zgoda“ w Świętochłowi­
cach. Postępowaniem swym w ciągu mies.ąca 
Staro solski zyskał zaufanie i pełnił swoje obo­
wiązki ku zadowoleniu przełożonych.

Dopiero w dniu 25 sierpnia br. Komisariat w 
W. Hajdukach otrzymał wiadomość, że na tere­
nie huty „Zgoda“ pracuje pod fałszywym nazwi­
skiem inż. Zbigniewa Wielskiego poszukiwany li­
stami gończymi przestępca Czesław Starosolski. 
Na podstawie tego oszust został ujęty na terenie 
huty, przy czym ustalono, że nie posiada stałego 
miejsca zamieszkania i nocuje w biurach huty.

W TOKU DALSZYCH DOCHODZEŃ
stwierdzono, że Starosolski swego czasu został 
osadzony w areszcie śledczym Sądu Okręgowego 
w Stryju w'związku z oszustwami popełnionymi 
na szkodę firmy „Capełło“. Dnia 28 czerwca br. 
Starosolski zbiegł z w.ęziemia : przybył na Śląsk, 
gdzie zamieszkał u Romana Raszewskiego w W. 
Hajdukach. Następnie, przedstawiając się jako 
inżyn,er-instruktor Zbign ew W.elski, starał się 
o uzyskanie posady w hucie „Batory“. Ponieważ 
Zarząd huty nie reflektował na inżyniera-elek- 
tryka, wobec tego skierowano go do huty „Zgo­
da“. Tutaj fałszywy inżynier zgłosił się do k e- 
rewnika oddziału technicznego, i.nż Adolfa Smo- 
sza, który polecił mu przygotować podanie o 
przyjęcie. Starosolski przedstawił podan.e wraz

ze wszystkimi objawami niedomagać, zapale­
niem woreczka żółciowego, atakami kamieni 
żółciowych plamami watrobianvmi na twarzy 
i to. Lepiej zapobiegać chorobie zanim sie roz" 
wiirie Przy pierwszych objawach niedomagać 
wątroby stosuje sie zioła magistra Wolskiego

do zapanowania sprawiedliwości w stosun­
kach międzynarodowych.

Po referacie rozwinęła się dyskusja, w 
której poruszano zagadnienie granic ingeren-

z odpisami różnych świadectw, wystawionych na 
nazw.sko mż. W.elsk.ego. Inż. Smosz przeegza­
minował Starosołsk.ego przyjął go na okres 
próbny jako inżyniera-konstruktora z plącą 650 
złotych miesięcznie. Jednocześnie podane Staro­
solski ego inż. Smosz skierował do generalnej dy­
rekcji „Wspólnoty Interesów“. Starosolski do­
starczył wtedy podrobionych dokumentów na na­
zwisko Zbigniewa Wiels«.ego. Dokumenty te
sporządził w formie odpisów, umieszczając pod 
każdym poświadczenie autentyczności przez n:e- 
istn.ejącego notar.usza w Nowym Targu dra 
Jana Wydrę. Pieczątkę notariusza Wydry spo­
rządził fałszerz z g.psu.

Wobec uchylania się Starosolskiego podczas 
przesłuchań.a na policji od dama odpowiedzi na 
pytanie, jak.e po s. a da wykształcenie, stwierdzo­
no, że złożył egzamin dojrzałości w szkole real­
nej we Lwowie dm.a 10. 6. 1924 r jako ekster- 
msta. Następnie Starosolski uczęszczał do szko­
ły im. Wrońskiego w Krakowie, lecz został wy­
dalony z powodu utworzenia tajnego związku 
terorystycznu-bandyek.ego pod nazwą

„CZARNA RĘKA“.
Został wtedy wydalony ze wszystkich zakładów 
państwowych 4 prywatnych.

W czasie badań Starosolski twierdził, że u- 
częszczał na politechnikę lwowską, a egzamin na 
inżyniera składał na politechnice we Wiedniu. 
Stwierdzono jednak, że wogóle nie studiował, a 
więc używał bezprawnie tytułu inżyniera, W 
czasie krótkiego okresu „pracy“ w hucie Staro­
solski zdołał wyłudzić od kasjera huty Edwarda 
Drweńskiego kwotę 100 zł tytułem zaliczki, na 
pobory służbowe podrab ając na podaniu o za­
liczkę podpis dyrektora Jana Dobrzańsk.ego.

W dalszym ciągu stwierdzono, że Starosolski

ze znakiem cchronnvm .Billosa“ które pobu­
dzała wątrobę do oraw.dłowei oracv i normal­
nego wydzielania żółci oraz oowoduia naturalne 
wypróżnienie Do naoycia w aptekach i droge­
riach

cji Kościoła w stosunki polityczne i zagadnie­
nie walki jako środka realizacji zasad chrze­
ścijańskich.

We wrześniu 1986 r. zwrócił się on do Alfreda 
Riesenfelda z prośbą o zdyskontowanie weksli na 
kwotę 800 zł. Ten odmówił, przedstaw.ejąc Sta- 
rosodsk.ego Leonowi Markowskiemu. W obu tych 
wypadkach Starosolski przedstawi s.ę jako m- 
żyn.er. Markowski zaprowadził Starosolsk.ego 
do dyrektora Mendla Gołęb.owskiego, który mu 
weksel na 800 zł zdyskontował. M.esiąc późn.ej, 
Starosolski wynajął od Markowskiego lokal, w 
którym urządził warsztat radiowy. Następnie 
prosił Markowskiego, ażeby z n.irn udał się do 
Gołębiowskiego ponownie celem zdyskontowania 
dalszych weksli na sumę ok. 2000 zł. Dz.ęki oka- 
zan.u fałszywych weksli i fałszywych p.sm skie­
rowanych do siebie od różnych firm, z których 
wynikało, że Starosolski pozostaje z tymi firma­
mi w stosunkach handlowych, Gołębiowski we­
ksle zdyskontował i wręczył Sti.rosols-k.emu 1900 
zł. W miesiąc później przyszedł oszust ponownie 
do Golębiowsk.ego i proponował mu zdyskonto­
wane dalszych weksli na sumę 3000 zł. Pon.e- 
waż Gołęb.cwski stracił już zaufanie do klienta 
— weksli nie zdyskontować.

Przedstawiciele różnych firm, którzy żyro- 
wali weksle wręczone Gołębiewskiemu stwier­
dzili, że zarówno podp.sy jak i pieczątki firmo­
we, figurujące na wekslach zostały sfałszowane. 
Ponadto organa policyjne stwierdziły, że f.rma 
„Zakłady Przemysłowe“ w Krakowie nie ist­
niała, na tom. a st w domu tym mieszkali rodzice 
Staro solskiego*.

We wrześniu 1936 r. firma „Giesche“ zamie­
rzała nabyć generator o wysokiej cząstotkwości. 
Nabycie generatora zostało powierzone jedne ma 
z urzędników f rmy, któ y zaszedł eto firmy Wie­
ner w Katowicach, gdzie przedstawiono mu Sta- 
rosolsk.ego jako mżyn.era-elektryka. W trakcie 
rozmowy Starosolski podjął się dstarczenia ge­
neratora za kwotę 1 606 zł. Po pewnym czasie 
jednak o-św.acWyt, że nastąpi krótka zwłoka i 
od tego czasu nie zjawił się zupełnie i nie zwró­
cił zaliczki w wysokości 803 zł.

Badany Starosolski du zarzucanych mu prze­
stępstw n.e przyznał się

Poza tym stwierdzono, że dokonał on jeszcze 
całego szeregu kradzieży, oszustw i napadów. 
Wydaje się nawet, że rejestr przestępstw fałszy­
wego inżyniera nie jest jeszcze pełny.

W tej tak ciekawej sprawie odbędzie się w 
najbliższym czasie rozprawa w Sądz.e Okręgo­
wym w Chorzowie. Budź on olbrzymie zainte­
resowanie na całym G Śląsku.

Taki — Te wątrobą...

IZZT -Z"* -^'*UT3H5i
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— Pan zaś chciałby, żebyśmy nadal tak 
szli.

— Ależ naturalnie.
— To póidz.emy.

. . — Naprawdę! — zawołał.
i— To wszystko za to, że pan», takt... nie­

znośny...
— Ale przebaczono...
— Przebaczono... — wyszeptała ledwo, le 

dwo uchwytnym głosem.
Wuj Prosper miał ręce założone w tyle i 

palił swe cygaro.
— Ach, jesteście! — Myśleliśmy, żeś zgi­

nęła! — improwizował Prosper na poczeka­
niu, a zarzem nieznacznym rzutem oczu prze 
konał się o sytuacji, w jakiej przedstawili mu 
się młodzi ludzie.

— O, wuju! — odezwała się Krystyna — 
jesteś moim sprzymierzeńcem ?

Wuja Prospera zaskoczyło to pytatre* 
„Coś tutaj...“ — myślał i meaokotkzył, bo 
umysłem swoim giętkim i doświadczonym roz 
wiązał zagadkę.

— Nie wątpisz chyba o tym — powiedział, 
— daję na to tysiące dowodów, jak ci to wciąż 
powtarzam.

Przed wujem Prosperem leżała naga. od- 
słoniona i przejrzysta perspektywa. Na jej wi­
dnokręgu wyrastała biedna postać pana Ga' 
nasa, nauczyciela i organisty w jednej osobie. 
Cidy zaś oozy przymknął, widział zgoła coś 
innego: oto kroczy dostatnio ubrany Ferdy­
nand Rusel, obok niego wynurzają się auta, 
wilie i górv złote, z których, ongiś jeszcze, 
przyobiecał sobie czerpać ile się zmieści. Fi­
lozofia wuja Prospera, .oparta na wielkim do"
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świadczeniu życiowym, wyprowadziła go i te­
raz z tego zawitego dylematu. Postanowił 
przystosować się do okoliczności i do środo­
wiska, jakie sie w przyszłości wytworzą. W 
każdym razie uważał, gdy ich opuszczał, za 
stosowne zaznaczyć: „licz zawsze na twego 
wuja!“

Uanas zapytał się Krystyny po odejść :u 
wuja Prospera o zdąnie, które wvpow edzia' 
la do tego ostatniego

Poznał bowiem z jej tonu, że pytanie kryje 
w sobie głębszy sens.

— Szukam przyjaciół — odparła, śmiejąc 
się — będą mi w przyszłości potrzebni. Och, 
bo pan to sobie wszystko tak lekko wyobra­
ża. Ja najlepiej o tym wiem. No," nie?

— Może i słuszność po pani stronie, Kry- 
sienko!

— Psst! Teraz idziemy każdy z osobna...
— Niestety, odmaszerować muszę do do" 

mu.
— Tak będzie najlepiej. Byłoby pewn e 

znowu jakie głupstwo.
— Pójdę więc, ale rękę przynajmniej uca­

łuję.
Nie czekał aż mu przyzwoli, ieno rękę pod­

niósł i przycisnął na długo do ust.
— Niech pana Bóg prowadzi! — pożegna" 

la go wzruszona. — Czekać będziemy na pa­
na z obiadem. , < ’

— 1 z zającem — uzupełnił wesoło. __
— Nie — odparła poważnie — zając musi 

skruszeć, będzie go pan jadł jutro.
Wielka otucha wstąpiła w serce Ganasa. I 

z tą otuchą przebył całe dopołudn c. Chwile­
czkę zagościł u proboszcza, z którym omówił

A. L. Jeżeli Pan wn.es.e sprzeciw 
i wskutek n.ego przyjedz.e ko-m sje 
szacunkvWti. tv koszta ponos.c musi 
wn.oskodawea, chyoa że kom sja o- 
rzektaby na Korzyść wn.oskooawcy, 
zm.en.ając p.erwszą kiasyf kację W 
każdym raz.e z pewność.ą koszta wy­
jazdu kom sji zostaną naprzód śe.ą- 
gnięie od wn oskodawcy. gdyż póź­
niej będzie trudno coś wydostać, cho­
ciaż sprawa zostanie wygrana.

Czy wiecie że...
— W parku przy królewskim pała­

cu w Bangkoku znajduje się w.eża 
zbudowane wyłącznie ze stłuczonych 
naczyń porcelanowych.

.
Wszystkie osoby, którym Konsulat 

Brazylijski wydaje wizy, podlegają 
egzaminowi z umiejętności czytan-a i 
pisania w swoim języku.

Przepisowi ternu podlegają wszyscy 
bez wyjątku emigranci od let 14-ta 
wzwyż Osadnicy, którzy wyjechali na 
S/S Pułaski w m-eu październ.ku, 
byli już egzaminowani. Ze względu 
na eures przejściowy egzam.nowani 
byli tylko ojcow e rodzin.

Podany przepis już obowiązuje i 
jeżeli zostanę stwierdzone, że kto­
kolwiek z członków rodzin powyżej 
lat 14-cie me umie czytać, oraz p.seć 
me otrzyma zezwolenia na wylądowa­
nie.

Jednocześnie Syndykat Emigra­
cyjny stwierdza, że wg. przepisów 
brazylijskich art. 2 pkt. X dekret 
N. 24216 z unie 9 6. 1934 r. obow.ą- 
zuje umiejętność czytana i pisana. 
W przeciwnym razie emigranci me 
mają prawa wjazdu do Brazylia. Prze­
pis ten dotyczy wszystkich imigran­
tów, a więc i rolników To samo po­
wtarza się następnie w przepisach 
wykonawczy h do wspomn.enego de­
kretu z dnia 16. V. 1934 r.



Sobota, dnia 29-go Hstooada 1937 r.
li.
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skrzyw.lv s e w pogardzie- — Wśród 
białych ludzi istnieje zwvczai otrzvmv' 
wam a na przykład posaeów od narze­
czonej. Czv to nie sa pieniądze brane od 
kobietv?

— Miss Murray nie jest jeszcze moja 
narzeczona i watoie. czv n:a bedzie.

— Ale oan ia kocha. Zresztą nie musi 
pan od razu wz ać solówki — znów w./ 
dal wargi. Proszę lei... miss Murray — 
opowiedzieć wszystko. Będzie to najlep­
sza oróba miłości.

— Jesteś nieoceniony, sceptyku. — 
Jaz wstał i bez zażenowania wycałował 
Qiurzvna z dubeltówki.
, — Co pan zrobił, captain.

— Chodź, bracie. Naorzód — marsz!
— A bagaże? Przecież musimy sie 

wyprowadź ć.
— Doba zapłacona z górv i na to nlg' 

dv nie jest za późno. Na dół. i zawoiaj 
mi taksówkę. Poiedziemv do Sedgw.cka 
za jego własne pieniądze. Uszy po sobie 
i hop!

Jaz zupełnie rozpogodzony — taką 
miał dziwnie zdrową naturę — od po 
wiedział portierowi i windziarzowi ra 
dzień dobry, wsunął temu ostatniemu / 
cięzrozum ałvm dla niego śmiechem 
półdolarówkę w łapę i wsiadł do ocze­
kującej już taksówki, rozkazawszy przed 
tym Cliffowi kupić paczkę Cortezów.

— Te papierosy przynoszą mi szczę 
ście — rzekł bezmyślnie, lecz wesoło.

— Dokąd sir? — zapytał szofer.
— Bank La Salle'a!
Port er słyszał tę dyspozycje i po­

wiedział do swego wiecznego antagom" 
sty. płatniczego:

‘ Dö banku La Salleä No, kto miał 
racie? Ten kapitan Kem musi mieć gru­
be pieniądze.

Jednąjt nie mniej zawzięty płatniczy 
w binoklach nie ustąpił. Już choćby dla 
samej zasady stałego i konsekwentnego 
sprzeciwiania sie nanu portierowi.

— Na taksówkę do banku La Salle'a 
stać i mn e. co jeszcze me znaczy, że 
jestem milionerem.

— I nigdy nim pan nie bedzie. Pan 
ma chora wątrobę, mister Craig — rzekł 
portier ze złością i odsunął s e- iakby w 
obawie przed infekcją. — Na karawa" 
niarza nadawałby sie pan może. ale me 
na płatniczego u Stevensa.

— Jeżeli pan portier byłby łaskaw 
odwalić ktę i zostać moim Pierwszym 
klientem, zgodziłbym s.e może zosmć 
karawatiiarzem — mruknął płatniczy 
złośliwie i szczerze, ale tak cicho, aby 
portier tego nie dosłyszał.

Mniej więcej w n_gć minut po powyż­
szej rozmowie omawiana taksówka za" 
trzymała sie przed bankiem i biały i 
czarny pasażer wysiedli.

— Jeden sześćdzies at — rzucił Jaz 
ok'em na licznik. — Oto dwa dolary. 
Reszty nie trzeba.

— Thanks, sir. Czekać tu na pani?
— Nie — uśmiechnął sie kapitan i 

pomyślał, że po wyjściu z banku nie bę­
dzie miał n e tylko na powrotną jazdę 
samochodem, ale nawet na żebraka.

Polecił woźnemu banku zameldować 
sie aatvchm'ast do Montague Sedgwicka 
i natychmiast otrzymał krótka i jasna 
odpowiedź:

— Pan dyrektor Sedgwick wyjechał 
1 n"e wiadomo kiedy powróci.

— Psiakrew! — zakał kapitan glo 
śno. a woźny banku światowej sławy 
spojrzał na niego ze zgorszeń em. lecz 
zarazem pomyślał, że elegancki pan .ta 
pitan Jazon Kent może być gruba rybą 
finansową i ukłonił sie pokornie.

— Może pan załatwi swoją sprawę u 
któregokolwiek z panów dyrektorów, 
lub u sekretarza trister Sedgwicka.

— Już lece! Jakbyś traf L przyja' 
cielu.

— Więc mam pana zameldować -— 
nie zrozumiał woźny.

— Tuk. do prezydenta Stanów — za­
żartował Jaz płasko i uchyliwszy grze" 
czme i zbytecznie Kapelusza wyszedł z 
Cliffem na ruchliwa i już tętn ącą tem­
pem businessu Wacker Dr ve. Laduv 
pech! Sedgwick musiał a ku rat wyje" 
chać. Kapitan nie wiedział czy smuć ć 
się, czy radować i zdecydował się ,ak 
zwykłe na tę ostatnią, przyjemniejszą 
ewentualność.

— Ja me mogę zabronić, aby Sed­
gwick wyjeżdżał. Tego nie bvło w um u" 
wie, prawda Cliff. Pójdziemy sobie na 
spacerek i dobra nasza. — W grunc.e 
rzeczy był nawet zadowolony z przy­
padkowego odsun'ec.a decydującej roz" 
mowy. Co sie odwlecze itd...

— Hallo, captain! — usłyszał naraz 
za sobą dziwnie znajomy glos. odwró­
cił sie i spojrzał w sprytna twarz inspek" 
tora Buddy W.llsa. — Co pan tu rob.? 
Chce pan włamać się do skarbca La 
Sade‘a.

— Ten dowcip jest więcej kryminal­
ny niż dowcipny, inspektorze. — Jaz 
podał mu rękę.

— Opowjejjt panu lepszy, malknnten 
cie- O pewnym ajck-pockecie, który był 
tak zręczny, że .w tramwaiu wyciągną! 
portfel sob e, zam ast człowiekowi, któ" 
rego chc ał okraść — i nawet tego n.e 
poczuł.

— Już troche lepszy. Jak się pan czu­
je po wczorajszej zabawie — zapylał 
zdawkowo, myśląc, ze najchętniej pożu" 
gnałby się natvchm.ast.

— Dziękuję, dobrze — brzmiała rów­
nie szablonowa odoow.edź. — Muszę tu 
wpaść do banku — dodał .nspektor z nic 
naćka. — Chcę pomówić z iednvm z dy­
rektorów. Montague Sedgw ck. Może 
pan go zna. kapitanie. Chciałbym we"

, dzieć. co to za człowiek, zanim z nun 
pomówię.

I „O czeni?“ — stłumił Jaz cisnące mu 
się na usta pytanie i... — Sedgwick? N e 
znam — skłamał bez drgnienia powiek.

— Szkoda — rzekł inspektor swobo­
dnie, a Jazon Kent przysiągłby, że Bud 
dv W lis nie uwierzył jego oświadcze­
niu.

— Good by — podał mu rękę, którą 
inspektor uścisnął mocno i trochę dłużej, 
jakby nie chciał ici wypuścić.

— Dlaczego: „żegnam“? Dowidze 
da! Zobaczvmv się chyba jeszcze...

ROZDZIAŁ VX11I.

1 co teraz?...
Jaz odetchnął z ulgą. gdy chvtrv 

Buddy zniknął za obrotowymi drzwi 
mi — było to jednak westchnienie chwi" 
lowe, podyktowane nie tvle przez prze­
konanie o bezp.eczeństwie. ile przez op" 
tvmizm charakteru kapitana. Po raz «ve 
wiadomo już który ogarnęła go ochota 
uc eczki. Zawołać pierwsza taksówkę i 
kazać sie zawieźć na pierwszy lepszo 
dworzec, wykupić bilety w jakimkolw ek 
kierunku na naidalej idący express i po­
tem zastanowić sie.

Ne uczynił jednak tero z dwóch >o" 
wodów. Pomimo całego romantyzmu 
swej duszy bvł Jaz jednocześnie cha­
rakterem na wskroś realnvm i zda wił 
sobie sprawę, że o ile nie aresztowano 
go dotychczas to z dwojakiej możliwej 
przyczyny: albo uważała, że jest jel­
cze zawcześnie. albo oni nie maja zad" 
noch dowodów i iuwigiluia kapitana je­
dynie z zasady wszechstronności śledź 
twa. — Ostatecznie każdy szpieg, a w cc 
i Sedgwick, styka sie w życiu codzien­
nym nie tylko ze swymi agentami, ale 
i z ludźmi niewinnymi, nie mającymi po 
jęcia o jego drugim tainvm obliczu. Wa 
tmeiszvm wszelako powodem decyzji 
Jaza była Theljjia Muiray.

Kapitan Kent, ten ccnik i obietv' 
świat, zamiłowany w wolności nie tyl­
ko fizycznej, lecz i duchowej stwierdził

czarny filozof ze stoickim spokojem. 
Jaz roześmiał się i to natychmiast roz­
pogodziło jego nastrój.

—

ze zwvczainvm przestrachem, że myśl 
o Thelmie wkorzemła sie po prostu w 
całokształt jego rozumowania i każdą 
ewentualność rozpatrywał pod kątem 
tej mvśli.

Miłość?!!
— Zobaczvmv — rzekł do czekają' 

cego spokojnie Cliffa.
— Co?
— Przekonamy sie wkrótce, czy ja 

się naprawdę zakochałem w miss Mur­
ray. czy też mi sie tylko zdaje. A teraz 
oddalmy sie stad nieco, bo świadomość 
obecności inspektora Wiłlsa działa mi 
na nerwy.

— Widziałem to. gdyście rozmawia­
li. sir — odparł murzyn spokojnie — i 
dlatego trzymałem rękę na rewolwe* 
rze.

Szaleńcze! Coś tv zamierzał.
— Nic wielkiego. Gdyby położył 

rękę na pana ramieniu, aby aresztować, 
dałbym mu w ciernie glównią h'szpana.

„Jednak ex-ltidożerca, pomimo całej 
wiedzy i wychowania“ — pomyślał ka­
pitan.

— To by nie na wiele sie zdało. 
Cliff, ldzemv.

— Dokąd?
— Na spacer. Musze sie namyśleć, 

chociaż miedzy nami mówiąc. — od 
wczoraj nie robie nic, tylko myślę i nic

— Bedzie dobrze, sir. Pan jest troche 
przewrażliwiony, jak.«

— Jak?..,
— Tak. jak wszyscy zakocham!. la 

też byłem kiedyś zakochany.
— Naprawdę? — zainteresował się 

Jaz z premedytacja, aby odwrócić swo 
ia własną uwagę od jgi inklinacji. — 1 
jak to sic skończyło.

— Bardzo szczęśliwie, sir. Moja u- 
kochana wyszła za innego. Miał wole i 
o jedną kozę więcej, niż ja — wyjaśaU

Po co się martw ć? Czy to coś po' 
może? Am w ząb. O czwartej spotkamy 
się z Thelmą. Będzie sama. Powie iej 
wszystko i — wóz lub przewóz. Odxry- 
je karty i przekona się raz na zawsze, 
iak szanse stoją. Potem decydująca 
rozmowa z Sedgwickim. który, miejmy 
nadzieję, nie umarł chvba leszcze gwał­
towną śmiercią — bo dranie nie giną 
tak łatwo. A jeżeli nawet, lub ucekl 
— to może leoisi — odezwał się w tea' 
pitanie stary cynik z młodzieńczych «at 
i zmartwienia pierzchły, widząc, że t 
taką opoką oportunizmu, iak Jazon Kent, 
nijak nie dadza sobie radv.

Na ulicy panował iuż iście amery­
kański gwar i ruch. Wszystko pędziło. 
Nawet domy zdawały się migać przed 
oczyma. Na Wacker Street było stosun­
kowo cicho. To dzielnica banków i to* 
warzystw asekuracyjnych. W miarę je­
dnak. gdy zbliżali się do Randolpl 
Street Station, ruch wzmagał się. halal 
rósł. potężniał, aby w końcu zamieni! 
sie w grzmotliwą „symfonię“ wielkiego 
miasta.

Zatrzymali sie właśnie przed wyso­
kim na stoczterdzieści metrów pięknym 
budynkiem Steuben Club Building, naj* 
większego klubu św'ata, gdy Jaz poczuł, 
iak czyjaś dłoń dotknęła jego ramienia 
w łokciu i usłyszał przytłumiony głos. 
który od razu ooiznai:

— Niech pan udaje, że idzie pan da­
lej. a ia pójdę za wami. W ten sposób 
unikniemy zbytniego zwrócenia na sie­
bie uwagi, Kierunek — Park Granta.

— Wiedziałem, że pana diabli nie 
wezmą tak prędko — odpowiedział n e 
odwracając sie, a mr. Montague Scd" 
gwick żachnął się.

— Później będzietny sobie prawić 
komplementy. Teraz *— naprzód.

(Ci% dalszy nastąpi).



Sobota, dnia 20-go Hsteoada 1937 r.
Cm

Ze świeżych pąków i kwiatów Śyc c »perłowe Program radiowy
Sok Serdecznika wzmacnia i uspakaja serce 
magister Edward Gobiec Warszawa. Miodowa 
14 Sprzedaż: Apteki i Drozerie (658)

% teceiFM

„Zygmunt August“
Misterium narodowe Stanisława Wyspiańskiego 

w Chorzowie,
Potężne misterium narodowe „Zygmunt August 

naszego genialnego, a tak wcześnie zmarłego poe­
ty narodowego, Stanisława Wyspiańskiego zostało 
wystawione przez zespół teatru katowickiego w 
dniu 17 bm. w chorzowskim Domu Ludowym. Na 
przedstawienie przybyło wiele publiczności, która 
mocno oklaskiwała artystów. „Zygmunt August" 
został wystawiony przez zespół katowicki bardzo 
starannie tak pod względem doboru wykonawców, 
jak reżyserii i muzyki. Dekoracje były bardzo pię­
kne. Misterium narodowe „Zygmunt August“ skła­
da się z dziewięciu odsłon, z których każda silnie 
przemawiała do słuchacza. „Zygmunt August dał 
to samo zadowolenie widzowi co poprzednio wy­
stawione przez zespół katowicki dzieła Wyspiań­
skiego.

Barbara została wykonana bardzo pięknie i 
uczuciowo przez panią Zofię Barwińską, Zygmunt 
Avgust w p. Kielanowskim znalazł bardzo dobrego 
odtwórcę, gra jego stała — jak zwykle — na bar­
dzo wysokim poziomie. Wandzie S.emasźkowej 
powierzono rolę króLwej Bony, którą wykonała 
bardzo. pięknie. Wojewodę Kipi tę odegrał bardzo 
dobrze pan Stanisław Kostrzewski. Beszta obsady 
znalazła bardzo dobrych odtwórców. Jednym sło­
wem miste, ium narodowe „Zygmunt August" zna­
lazło w artystach teatru katowickiego świetnych 
w,, nawców. Zobaczyć powinien je każdy oby­
watel.

. inscenizacja spoczywała w rękach p. Pobóg- 
Kieiano.wskiego, dekoracje wykonał art. mal. Jar- 
nutówśki. Orkiestrę poprowadził dobrze kapel­
mistrz Bończa-Tomaszewski. Oz. G.

TEATR, MUZYKA i EKRAN
TEATR IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 

W KATOWICACH.
REPERTUAR.

Sobota o godz. 15.30: „Zygmunt August" dla szkól. 
O godz. 20: „Sztuba".

Niedziela o godz. 11: Akademia ku uczczeniu rocz­
nicy śmierci St. Żeromskiego. — O godz. 15.30: „Grube 
ryby" dla Zakl. Hohenlohe. — O godz. 19: „Sztuba" dla 
Giesche.

Wtorek o godz. 20: „Tosca", występ Wł. Ladisa-Kie- 
pury.

Środa o godz. 20: „Grube ryby“.
Czwartek o godz. 20: „Dzika pszczoła" premiera.

Władysław Ladis - Kiepura w „Tosce“ 
w Katowicach.

We wtorek c godz. 20 cykl przedstawień operowych 
zapovfl9dą operę Puęciniego „Togcę", przedstawienie z 
gościnnym występem Władysława Ladis-Kiepury. Wy­
stęp tego o europejskiej sławie, znakomitego śpiewaka 
daje gwarancię pierwszorzędnego przedstawienia, a je­
żeli do tego dodamy rolę „Tosci“ w interpretacji Fran­
ciszki Flatówny, prlmadonny opery warszawskiej, oraz 
rolę Scarpia* w interpretacji Zenona Dolnlckiego, bary­
tona oper włoskich, to przedstawienie naprawdę będzie 
stało na bardzo wysokim poziomie. Pozostałe partje w 
osobach pp. Z. Bułatówny, 'Polańskiego, Kruzera Dy­
ryguje K. Bończa-Tomaszewski. Bilety do nabycia w 
kosie teatru, teł. 324.48.

„Dzika pszczoła“.
W przygotowaniu pod kierunkiem reżyserskim dr. 

Pobóg-Kielaaowskiego komedia polska Morstina p. t. 
„Dzika pszczoła".

Teatr im. St. Wyspiańskiego na prowincji.
BIELSKO — poniedziałek 22 bm. o godz. 19.30: „Gra 

eerc".
BIELSZOWICE — poniedziałek 22 b. m. o godz. 19: 

„Sztuba".
CHORZÓW - wtorek 23 b. m, o godz. 15.30 l 19.30: 

„Grube ryby".
OBSZART — wtorek 23 b. m. o godz. 20: „Gdzie dia- 

bevnie .może".

REPERTUAh MIEJSKIEGO DOMU 
LUDOWEGO w CHORZOWIE.

REFER TU A R :
Sobota, 20 listopada o godz. 20: Pierwsz:» przedsta­

wienie popularne w wykonaniu Teatru Popularnego 
„Młoda Scenka" im. M. Bałuckiego „20 dni kozy", ko­
media w 3 aktach M. Henneźuina.

Niedziela, 21 listopada o godz. 20: Pierwsze przed­
stawienie operowe „TOSCA" — w głównych rolach: La­
dis Kiepura, Zenon Dolnicki, Franciszka Platówna.

Dziś w sobotę na sztucznym torze w Ka­
towicach nastąpi otwarcie sezonu hokejowe­
go. Inauguracyjnym meczem będzie spotka­
nie mistrza Polski — Cracovii z katowickim 
Dębem. Drużyna Cracovii ze swą słynną 
już dzisiaj trójką: Wolłcowskim—Kowalskim 
—Marche wczykiem, budzi zrozumiałe zainte­
resowanie. Będzie to znowu pierwszy występ 
czołowych naszych hokeistów po udanym wy­
stępie na mistraostwacn świata w Londynie.

Drużyna Dębu do zawodów tych przygo­
towuje się już od kilku dni i sądzić należy, 
że dzielnie stawi czoła renomowanej druży­
nie krakowsk ej. Do zawodów tych przystą­
pi Dąb w najsilniejszym swym składzie z Ka­
sprzyckim na czele a najprawdopodobniej 
również z Urzoniem, który zamierza obecnie 
przejść z Pogoni do Dębu. Początek tego 
ciekawego meczu dziś o godz. 20-tej.

Ceny biletów na te zawody są b. mini­
malne i wynoszą: stojące, dla młodzieży

Katowice 19 listopada.
W nadchodzącą niedzielę, tj. 21 bm. o 

godz. 14-tej na boisku TS. „Naprzód" w Li- 
pinach odbędzie się ciekawe spotkanie pomię­
dzy zeszłorocznym mistrzem Śląska „Naprzo­
dem“ a KS. „Śląsk“ ze Świętochłowic. Za­
wody te mają zadecydować o mistrzostwie

szkolnej, bezrobotnych i wojskowych 0,50, 
trybuny 1 zł, loże 2 zł,

NOWY ZARZĄD SEKCJI HOKEJOWEJ 
DĘBU

Ostatnio odbyło się Walne Zebranie Sek­
cji Hokejowej Klubu Sportowego Dąb Kato­
wice, na którym wybrano następujący za­
rząd: prezes — radca Gawędzki Antoni, I. 
wiceprezes administracyjny — inż. Pilarczyk 
Józef, II wiceprezes sportowy — redaktor 
Mikuła Mieczysław, sekretarz — Ruda Ry­
szard, skarbnik — Gruszka Łukasz, kapitan 
sportowy — redaktor Karaś Edmund, kro­
nikarz — Brodowski Glebodar, ławnicy — 
adw. Niebieszczański Adam i por. Wróbel 
Antoni, gospodarz — Stawinoga.

Korespondencję należy kierować pod a- 
dresem: Klub Sportowy Dąb Katowice, Sek­
cja Hokejowa, Sztuczny Tor Łyżwiarski w 
Katowicach.

rundy jesiennej i ewentualnie mistrzostwie 
Ligi Śląskiej. Oba zespoły mają równą ilość 
punktów, lecz „Naprzód“ ma lepszy stosunek 
bramek i zajmuje pierwsze miejsce w tabeli.

KS. „Śląsk“, doceniając ważność tego 
spotkania, zagra w pełnym składzie z Godem 
na czele.

Niedziela 21 listopada.
KATOWICE. — Godz. 6.15 „Surmy Śląskie“. 6.3» 

Koncert poranny orkiestry wojskowej. 7.30 Orkiestra 
mandolin.stów. 8.05 Dziennik poranny. 8.15 Gazetka 
rolnicza. 8.30 Koncert życzeń. 8.50 „Po wyborach do 
Rady śląskiej Izby Rolniczej" — pogadanka. 9.00 Trans 
misja uroczystego nabożeństwa z kościoła parafialne­
go w Nlwce — z okazji 50-lecia Istnienia chóru ko­
ścielnego. 10.30 „Budujemy Bazylikę Morską w Gdyni“. 
11.00 Płyty. 11.30 Aktualny reportaż z życia. 11.57 Sy­
gnał czasu. 12.03 Poranek symfoniczny. 13.00 „Muzyka 
a intelekt" — pogadanka. 13.10 Fragment z „Ziemi 
obiecanej“ — Władysława Stanisława Reymonta. 13 30 
Muzyka obiadowa. 14.45 Audycja dla wsi. 15.45 „Mo­
ralne pod Aa wy pracy' — pogadanka. 15.55 „Co sły­
chać na Śląsku". 16.05 Utwory Antoniego Rubinsteina. 
16.45 Powieść mów.ona. 17.00 Podwieczorek przy mi­
krofonie. 18.50 „Nad Renem“ — komedia w jednym 
akcie. 19.35 Trio Rozgłośni Katowickiej. 20.00 Żdziebko 
słowa, ździebko śpiewki'1 — audycja pogodna w opra­
cowaniu St. -tisiawa Ligonia. 20.30 Wiadomości sporto­
we lokalne. 20.40 Przegląd polityczny. 20.50 Dziennik 
wieczorny. 21.00 Wiadomości sportowe ze wszystkich 
rozgłośni P. R. 21.15 „Kabaret francuski". 22.00 Kon­
cert wieczorny. 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego, komunikat meteorologiczny. 23.00—23.3? 
Muzyka taneczna — płyty.

Poniedziałek 22 listopada.
KATOWICE. — Godz. 6.15 Audycja poranna. — 7.00 

Dziennik poranny. 7.15 Muzyka z płyt. 8.00 , 11.15 Au­
dycje dla szkół. 11.40 „Od warsztatu do warsztatu". —* 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Audycja południowa. W prze* 
rwie o godz. 12.2,.: Dziennik południowy. 13.00 Audycja 
dla szkół w wykonaniu młodzieży szkolnej Państwowe­
go Gimnazjum w Pszczynie. 13.20 Koncert życzeń. 13.35 
Muzyka lekka — płyty. 14.00 „Prac j kob.et wiejskich 
w Wielkopolsce** — pogadanka. 14.10 śmieszne melodie
— płyty. 14.25 Wiadomości bieżące. 14.33 Wiadomości 
giełdowe. 14.35—14.45 Płyty. 15.30 Wiadomości gospo­
darcze. 15.45 Z pieśnią po kraju. 16.15 Koncert solistów. 
16.50 Pogadanka aktualna. 17.00 „Walka z cukrzycą"
— odczyt. 17.15 „Odgłosy dalekiej Japonii" — audy­
cja słowno-muzyczna. 17.50 Pogadanka sportowa. 18.00 
Wiadomości sportowe. 18.10 Wiadomości sportowe lo­
kalne. 18.15 Obój I fortepian. 18.40 Lekcja języka pol­
skiego. 19.00 Audycja strzelecka. 19.30 Dyskutujmy: 
„Kapitał czy przedsiębiorczość". 19.50 Pogadanka ak­
tualna. 20.00 Koncert rozrywkowy. W przerwie około 
godz. 20.45: Dziennik wieczorny i pogadanka aktualna. 
21.30 Nowości literackie. 21.50 Arcydzieła muzyki sym­
fonicznej. 22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wie­
czornego, przegląd prasy l komunikat meteorologiczny» 
23 00—23.30 Płyty.

Dział handlowy.
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY ZBOŻOWEJ 

I TOWAROWEJ W KATOWICACH
s dnia 19 listopada 1937 r.

Ceny rozumieją »«e .o 100 kg ic etotych parytet icagoH 
j Katowice, w handlu hartownym, u> tudunkuch wagon, 

l Ceny transakcyjne w nawiasach.)
Zyto (24—24.10) 24—24.50. Pszenica czerwona twardsi 

29.25—29.75. Pszenica Jednolita 28.50—29. Pszenica zbie­
rana 28—28.50. Owies jednolity (23.50) 23.25—23.75. Owies 
zbierany 22.25—22.,5. Jęczmień przemiałowy (21) 21— 
2150. Jęczmień paztewu 20—20.50. Fasola biała 30—31. 
Fasola krasa 28—29. Groch Wiktoria 31.50—32.50. Mąka 
ziemniaczana superior (32.50) 32.50—33.50. Mak 88—93. 
Kukurydza 21—21.50. Mą:.a pszenna gat_ 1 wyciąg. 0—30 
44.50—46. gat. I 0—50 proc 43—44, gat. I-A 0—65 proc. 
(42 ) 42—43, gat. II 30—65 proc. 34.50—35, gat. II-Ä 

, 50—65 proc. 30.50—31.50, gat. III 65—70 proc, 27.60—28, 
razowa 0—95 proc. 34 50—35, pastewna 16.50—17.50. — 
Maka żytuia gat. 1 0—50 proc. (35.25 33.75) 33.50—34. 
gat. 1 0—65 oroc. (32.25—32.50 ) 32.50—33, gat. II 50—66 
proc. 23.25—23.75 razowa 0—95 oroc. 27.25—27.50. Otrę­
by pszenne grube przem. stand. 16—16.50, średnie 15.25 
—15.75. miałkie 14.75—10.25. żytnie (15.15—15.20) 15.25
—15.50. Kuchy lniane 22—220.. Kuchy rzenakowe 18.75 
—19.25. Śrut sojowy 25—26. Śrut z pestek palmowych 
19—21 proc. w tym 1 pioc. tłuszczu 17—18. Słoma pra­
sowana 7—8. Siano lakowe 9.50—10.50. Slaur koniczyna 
10.60—11.50. Ziemniaki Jadalne żólumlcsne 4.50—5. — 
Ziemniaki Jadalne bialomlęsne (4.10—4.50) 4—4.50. —
Ogólny obrót 1.755 ton, w tym żyta 55 ton. Usposobienie 
spokojne.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY 
PIENIĘŻNEJ

z dnia 19 listopada. ,
DEWIZY: Belgia 89.80 89.98 89.62, Berlin 212.91

212.11, Gdańsk 100.00 100.20 99.80, Amsterdam 293,16 
293.82 292.38, Kopenhaga 118.24 117.66, Londyn 26 42 
26.49 26.35, Nowy Jork czek 527.1/2 528.3/4 526 1-4 Ne­
wy Jork kabel 527.7/8 529.1/8 526.5/8, Oslo 133.08 132.42, 
Paryż 17.97 18.17 17.77, Praga 18.59 18.64 18.54. Sztok­
holm 136.25 136.58 135.92, Zurych 122.20 122.50 121.90,
Wlede 99.20 98.80, Mediolan 27.90 27.70, Helsinki 11.6* 
11.69 11.63, Montreal 528.1/2 526, Tel Aviv 26.49 26.35. — 
Tendencja przeważnie słabsza.

-------- O—

Sprawy towarzystw.
Zebrania Oddziałów O. Z. N. V 

w niedzielę 24 listopada
PAWŁÓW. O godzinie 14 w sali p. Skul udka.
BYKOWINA. O godzinie 16 w sali p. Błazkowej.
NIKISZOWIEC. O godzinie 10.30 w sali p. Pr* 

ßk i ego.

U lilii mm iijisBPsIlBia M — Irakis
Dnia 8 grudnia br. odbędzie się w Kra-1 Śląsk. Skiad reprezentacji Śląska podamy we 

kowie międzyokręgowe spotkanie Kraków— | wiaściwym czasie.

Howootwarta
KAWIARNIA i CUKIERNIA ZIEMIAŃSKA

RUDOLF KUBICZEK
Katowice, ul. Mariacka nr 25 — Telefon nr 300*08.

poleca:
śniadania wiedeńskie, podwieczorki, pierwszorzędne wy­
roby cukiernicze, jak: ciastka turiv, herbatniki i t. p. 
z własn. pracowni z dostawą na zamówienie do domów. 
Nowocześnie urządzony, spokojny lokal.

I PoflpSżilesz Piz Hłopnla, | 
I feusiaiai z samolotu! I
Uwana na adres: Katowice, 3 Maja 19

ŚLĄSKI DOM MEBLI
Spółka z ogr.. odp.

KATOWICE, S Maja Nr 19 — Telefon 312-77 
FILIE : Katowice, M. Piłsudskiego 4 — Teł. 332-71

Chorzów I., Wolności 37 — Telefon 415-64 
Chorzów I., Wolności 37 — Telefon 415-64 

Poleca wszelkiego rodzaju MEBLI : Sypialnie, jadal­
nie, pokoje męskie 1 panieńskie, garnitury salonowe, 
klubowe, urządzenia kuchenne I wszelkie meble poje- 
dyńcze, kanapy, otomany, tapczany I kompletne łóżka 

po niebywale niskich cenach.
MEBLE dostarczamy bezpłatnie na cały Górny Śląsk.
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^głoszenia w naszej 
azerie tą skuteczne
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0 łoszema droone

Dobrze płatna posada wafcuie w większym 
przed'S;'biors'.wie przemvslcwvm. Warunki: 
dobry kalkulator posiadaiacv zrozumienie dla 
gustownych ubrań i stale bivszace obuwie. :zy- 
s zez one wydaóna casta ERDAL Tajemnica: 
Użyć iak na/mniei pasty Erdal. ale polerować 
miękkim suknem aż do lśniącego połysku.

Baw fn erek na 5 zło- 
tych, ale wyłizep 1 

porządnie te spodnie

Przygody WLotćka ‘Buły

Gosposia Maćka w obroty wzięła lak się patrzy. 
I trzepanie spodni mu nakazała z grzeczności..

Maciek wali co niemiara, jak z armaty, 
Tak, że z spodni zostały tylko szmaty.


